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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 


W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3*— kwartalnie zł. 6:— 
Za granicą kwartalnie złr. 7°59. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 60 ct, kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 18. sierpnia. 


Niemiecką gazetę dla nauczyc'eli w P o- 
znańskiem, naturalnie w duchu protestanekim, 
chciałby założyć tamtejszy prowincjonalny zwią- 
zek nauczycieli. Dotycheaas była organem tego 
związku Sohlesische Schulstg. wiązek prowin- 
cjonalny postanowił na tegorocznem zebraniu w 
Gnieźnie wysondować wpierw opinię nauczycieli 
prowincji poznańskiej, zanim rozpocznie wyda- 
wnictwo nowego organu, postanowił przeto roz- 
syłać listy subskrypcyjne, na których mają na- 
uczyciel» się podpisywać jako przyszli abonenci 
tej nowej gazety. A 

„Sądzimy — dodaje Kurjer Poen. — „że 
nasi panowie nauczyciele nie będą się zobowią- 
zywali do abonamentu gazeiy, której ducha je- 
szcze nie znają, a który, SĄdZĄC Z dotychczaso- 
wych danych, będzie protestanckim. Wychodzi 
we Lwowie Sekoła, pismo pod względem peda- 
gogicznym bardzo dobrze redagowane. Na to 
pismo zwracamy uwagę panów nauczycieli, żą- 
dnych nauki pedagogicznej w duchu katolickim“. 


W wiedeńskich sferach urzędowych przed- 
stawiają tymczasowy stan rzeczy ©0 do roko- 
wań handlowych Austro-Węgier i Niemiec 
zo Szwajcarją w ten sposób, że nadszedł ter- 
min rokowań handlowych z Włochami, układy 
zaś ze Szwajcarją nie wróżyły rychłego pożąda- 
nego rezultatu, okazała się zatem potrzeba odro- 
czenia rokowań ze Szwajcarją do nieoznaczonego 
terminu. Przed orzeczeniem odroczenia zapisano 
w protokole dotychczasowy rezultat rokowań, i 
delegaci trzech państw interesowanych pożegnali 
się, wyrażając Życzenie i niezłomną nadzieję, że 
za ponownem zebraniem uda się doprowadzić 
układy do skutku. h 

Austro-węgierscy i niemieccy delegaci, wy- 
znaczeni do rokowań handlowych z Włochami, 
wyjechali wezoraj wieczór do Monachium. 


wano temi dnia- 
go, Makse Behwa- 
Przy rewizji are- 
każdego mnóstwo 


W Tryeście aresZto 
mi ajenta Wincentego Gorzalinie 
gla i posłańca Józefa Arnuto, 
sztowanych znaleziono u każdego r 
ulotnych pisemek, podburzsjące) treści, Przedsię- 
wzięto następnie rewizje ich mieszkań. Jest 
podejrzenie, że podburzające pisma dostały się 
do Tryestu z Wiednia. 


Sejm węgierski został do 4. paździer- 
nika odroczony. 


Rząd rosyjski przypomniał sobie, że 
w roku 1829 pożyczył Multanom i Woło- 
szczyźnie 4,800.000 rubli, -i-że tej sumy 
dotychczas nie odebrał, obecnie więc żąda jej 
zwrotu. 


Ze wszystkich europejskich państw, k się- 
ża katoliecey pobierają najniższą 
dotację we Francji. Dochód roczny wy- 
nosi zaledwie 458 de 1.600 franków. I tak 
12.882 proboszczów pobiera stosownie do swego 
wieku 1.000 do 1.300 franków, 18.173 przy ko- 
ściołach filialnych otrzymuje 900 franków, 7.000 
zaś wikarych na wsi pobiera zaledwo 450 fran- 
ków rocznie. Jedynie paryski proboszez kościoła 
Notre-Dame otrzymuje roczną dotację 2.400 fran- 
ków, reszta zaś 67 proboszczów katedralnych po- 
biera po 1.600 franków rocznie. Wielka część 
księży nie otrzymuje nie zgoła. O wiele lepiej 
nposażeni są duchowni innych wyznań. Tak luter- 
scy pastorowie, których w stosunku do wyzna- 
wców jest dwadzieścia razy więcej aniżeli u ka- 
tolików i którzy mają wiele wolnego czasu do 
innych zajęć, pobierają rocznie 1.800 do 4.000 
franków. Rabini otrzymują 1.700 do 8 000 frank. 
rocznie. Mahometańscy mauftowie mają dochodu 
1.200 do 4,000 franków. Nie należy przytem za- 
pominać, że właśnie najgorzej uposażeni są ka- 
tolicey duchowni, wobec których psc Z po- 
wodu konfiskaty dóbr duchownych ma większe 
obowiązki. 

Według doniesienia Standarda z Shangai, 
rząd chiński odmówił żądanego przez mo- 


We Lwowie, — Środa dnia 19. Sierpnia 1891, 


cudzoziemców. Posłowie mocarstw grożą wspólną 
demonstracją flot w razie, gdyby rząd chiński 
nadal przy tem obstawał. 


Kwestja żytnia. 
Lwów d. 18. sierpnia. 


Zamknięcie wywozu żyta z Rosji nie mały 
wywołało popłoch w Niemczech. Co do Rosji 
było ono wynikiem braku zboża i głodu w wielu 
puberniach, dla Niemiec wywoła ono niebywałą 
drożyznę żyta. Pisma rosyjskie chciałyby wpra- 
wdzie przedstawić rzecz całą tak, jakoby tu roz- 
chodziło się jedynie tylko o Środek represyjny 
przeciwko Austro-Wegrom i Niemcom] Ale sło- 
wa ukazu z dnia 10. bm. przemawiają tak jasno, 
że i najdziksza logika publieysty rosyjskiego na- 
próżno sili się na przekręcanie faktu, Rząd w 
ukazie swoim przyznaje z ubolewaniem, że uro- 
dzaj żyta w br. następował pod niepomyślnemi 
stosunkami, które sprowadzić muszą nieurodzaj 
tego gatunku zboża, tak pod względem ziarna 
jak i słomy. Nadto zwraca ukaz uwagę na małe 
zapasy zeszłoroczne i na potrzebę niesienia po- 
mocy „dotkniętym nieurodzajem* okręgom. 

Mimo tego dość jasnego stanowiska rządu, 
gazety usiłują przedstawić zakaz wywozu jako 
chwilowy tylko, i zbijają wywody pism zagrani- 
cznych o nędzy w Rosji. Tymczasem jednak 
nędza ta jest tak wielka że wszelkie względy na 
finanse caratu i na jego kredyt za granicą musia- 
ły wobec niej ustać. Nikomu bowiem tajnem 
być nie może, że jeśli kraj, wywożący zboża za 
sumę przeszło 500 milionów zł., zamknie wywóz 
jednego z najważniejszych przedmiotów tego 
wywozu, to za granicą potrzeba rubli, któremiby 
płacono za zboże, musi zmniejszać się z dnia na 
dzień, a wraz % mniejszym popytem na ruble 
musi ich kurs także spadać. Dlatego to minister 
finansów od samego początku sprzeciwiał się 
projektowi zamknięcia graniey i po całomiesię- 
eznych dopiero utarezkach z ministrami domen 
i spraw wewnętrznych uległ przemocy stosunków 
i większości głosów w radzie korony. 


Jak Grażdanin broniący ukazu wywodzi, 
tegoroczne zbiory żyta wynoszą ledwie 90 milio- 
nów czetwierti t, j. o 85 milionów mniej niż 
przeciętnie w latach innych. Na zasiewy i chleb 
dla siebie Rosja potrzebuje 25 mil. czetw. i 
78 mil. czetw., razem więc 108 mil. tj. o 13 mil. 
czetw. więcej, niż zapasy wszystkie wynoszą. 
Nadto i zbiory pszenicy okazują w porównaniu 
zə zbiorami przeciętnemi niedobór 377 mil 
czetw. 

Zdawałoby się, że wobec takich cyfr wszel- 
kie optymistyczne rokowania ustać muszą. Ale 
w Rosji pocieszają się wielką polityką i nią za- 
słonić cheg klęskę ekonomiczną i finansową, w 
Niemczech zaś gazety urzędowe zrodzić chcą 
w czytelnikach nadzieję, że gwałtowna zniżka 
rubla zmusi Rosję do otwarcia granicy, że nie 
ma przeto niebezpieczeństwa drożyzny dla kon- 
sumentów niemieckich, że wreszcie inne kraje 
eksportujące zastąpią braki, powstałe wskutek 
nieurodzaju w Rosji, 

Inaczej zupełnie zapatrnją się na sytuację 
gazety wolnomyślne i socjalno - demokratyczne, 
Słusznie przypominają one walkę Capriviego prze- 
ciw żądaniom mas ludu, domagającego się znie- 
sienia ceł zbożowych. Dziś rządowe organa chcia- 
łyby zatrzeć wrażenie zamknięcia granicy, obu- 
dzając w kraju wyobrażenie, jakoby Rosja w 
ostatnich latach bardzo niejednostajnie zaopątry- 
wała Niemcy w zboże, Ą przed kilku miesiącami 
Caprivi podnosił w pruskiej [zbie posłów, że nie 
ma potrzeby znoszenia eeł, gdyż nie ma niebez- 
pieczeństwa niepomyślnego żniwa w Rosii 8 1m- 
portowane żyto, główny artykuł żywności ludu 
w Niemczech , idzie po największej części do 
kraju z Rosji. 

Tymczasem w Rosji nieurodzaj niebywały, 
a wywody kanclerza niemieckiego same się za- 
padają. Od tygodnia ceny żyta z 8 zł. 92 ct. 
podskoczyły na 10 zł. 60 et., pszenicy też nie 
ma zbyt wiele w Niemczech i zachodzi obawa, 
że Rosja prędzej lub później ograniczy, albo też 
zupełnie wstrzyma wywóz pszenicy Gdyby przy- 
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Listy o wychowaniu. 


XIX. | 
Jezupol 16. sierpnia 1891. 

Mówiliśmy o tem, że historja wynalazków 
i odkryć przyrodniczych powinne należeć do pro- 
gramatu w szkolnietwie, powinna być dołączoną 
do wykładu nauk przyrodniczych. Nie bardziej 
od nich nie zdoła tych nauk ożywić, nie bar- 
dziej nie wykształci umysłn młodego, jak znajo- 
mość dawnych błędnych, albo nie jasnych wyo- 
brażeń o przyrodzie i pogląd Na to, jak ludzie 
dzielni, te wyobrażenia Sprostowali albo wyja- 
śnili, albo jak odkryli dotad zupełnie nieznane 
siły przyrody. Tym sposobem Zkprawić dopiero 
można do począteów metody badawczej, tym sp0- 
sobem fakta nabiorą nowego interesu j złaczą 
się z życiem ludzi, z rzeczą która najbardziej 
umysł młodociany zająć może. Historja polity- 
czna prawi o wojnach i zbrodniach, 0 nikezem- 
nych intrygach i wyjątkowem  bohaterstwie i 
z tej prawie tylko strony może być istotuie zro- 
zumianą przez młodzież. Niechaj historja odkryć, 
badań i wynalazków w najogólniejszym OCzywi- 
ście zarysie, ale uzupełniona przez Zzajmnjące 
czytanie, pokaże człowieka odkrywającego myśl 
Bożą ukrytą w przyrodzie i opanowującego Szła 
chetnie ziemię, która jest jego dziedzictwem. 
Właściwą treścią dziejów ludzkości są dzieje 
myśli i pracy ludzkiej, to co się zwykle historją 
nazywa, prawi zbyt często o tem tylko, jak 80- 
bie ludzie nawzajem przeszkadzali w spełnieniu 
swojego przeznaczenia. Jeżeli samo dzieło cywi- 
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lizacji w swoim wiekowym rozwoju nie zostanie 
poznanem, wyda się historja polityczna łatwo 
czczym opisem tego, jak jeden drugiego brał za 
kark i niewiadomo będzie po czyjej stronie i 
z jakiej przyczyny winny stać sympatje ucznia; 
historja straci połowę interesu swego i gotowa 
w młodzieży rozbudzać tyłko pumiętne nienawi- 
ści i fałozywą ambicję. Dopiero w połączeniu 
z historją cywilizacji uszlachetni naprawdę i na- 
będzie sensu i znaczenia, 

Najważniejszą częścią historji cywilizacji 
jest bistorja rozwoju wyobrażeń religijnych i po- 
litycznych, moralnych i estetycznych, ale rzecz 
ta jest dostępuą dopiero dla późniejszego wieku 
młodzieńczego. Natomiast historja odkryć i wy- 
nalnzków może także pacholęcy wiek zająć. 
Winna być wykładaną w formie biograficznej. 
Należy się pouczać miauowicie w czytan*e w ja- 
kim czasie i w jakich okolicznościach wyrośli 
Archimedes albo Newton. Ciołek albo Knpernik, 
z jakiemi musieli walczyć trudvościami, jak im 
się życie wcule różami nie ścieliło, jak wszystko 
przenosili dla miłości szlachetnej prawdy i co 
nareszcie naprowsdziło ich na ślad odkrycia. 
Z tych opowiadań przerzytunych należy się wy- 
jąć krótkie daty, których się jedynie wyuczą 
ucznie na pamięć. W tych datach będzie nazwi- 
sko wynalazcy czy żył na na początku czy 
w środku czy na końcu któregoś stnlecia i co 
głównie odkrył lub wynalazł. To pamiętać trze- 
ba będzie koniecznie. Ze szezegółów, które się o 
nim przeczyta, wypadnie większa część z pamięci, 
ale pozostanie w umyśle duch, który ożywi su- 
che ciało nazwisk i form. 

Nie należy się w tej historji nauk przyro- 
dniczych wysnwać naprzód to, eo użyteczne 
w bandlowem tego słowa znaczeniu; w zupeł- 


zdecydował się rząd niemiecki do radykalnych 
środków i zniósł cło od pszenicy, to mogłyby 
Niemcy korzystać z transportów Zaatlantyckich, 
i obfita podaż amerykańskiego zboża wpłynęłaby 
na obniżenie cen wygórowanych. Bez zawiesze- 
nia ceł — zdaniem tych pism — amerykańskie 
zboże nie potrafi wpłynąć z powodu zbyt wiel- 
kich kosztów transportu, na złagodzenie powsze- 
chnego niedostatku, 

„Wycieczki przeciw Capririemu nia są po- 
zbawione słuszności. Od 4. maja b. r., w którym 
to dniu podniesiono kwestję zawieszenia ceł zbo- 
żowych, cena żyta podniosła się o 36 marek na 
tonnie. Od 20 lat ceny nie były tak wysokie jak 
dziś. W sierpniu 1887, kiedy eło podwyższone 
na 50 marek, cena żyta wynosiła 118 marek 25 
feników — dziś wynosi 226'50 marek, a więe 
właśnie dwa razy tyle. Freisinnige Zig., doma- 
gając się zawieszenia ceł w artykule: „Kanele- 
rzu, rób ustępstwa !*, grozi między wierszami 
apelarją do cesarza. 

Nasuwa się jednak w końcu pytanie, jakie 
następstwa pociągnęłoby zawieszenie ceł w han- 
dlu Austro-Węgier z Niemcami. Co za korzyść 
odniesie eksport zboża austro-węgierskiego, jeśli 
warunki jego zrównają się z warunkami ekspor- 
tu krajów innych? Na cóż było Austro- Węgrom 
traktować o zniżenie niemieckich ceł zbożowych 
i długie wieść rokowania i spory, na cóż ważne 
czynić ustępstwa co do importu fabrykatów nie- 
mieckich, jeśli korzyści ztąd w pierwszej zaraz 
kampanii eksportowej — która zkądinnąd mogła- 
by wielkie mieć znaczenie właśnie dla wysokich 
cen i nieurodzaju powszechnego — jeśli korzyści 
tego traktatu handlowego z Niemcami redukują 
się do zera ? 


Korespondencje. 


Londyn 16. sierpnia. 
(Ze świata handlowego i przemysłowego). 


Wielkie akcyjne towarzystwa handlowe do- 
piero w tych czasach przedkładają członkom swo- 
im roczna rachunki zysków. Nigdy jednak może 
akcjonarjusze tak bardzo zawiedzeni nie zostali, 
jak w tym roku. Powszechnie rodzi się obawa 
wielkiego krachu. Jeżeli się zważy osłabione ży- 
cie giełdowe, mały obrót handlowy, chroniezny 
brak złota w banku angielskim, jeżeli się przy- 
patrzy bilansom wszystkich towarzystw handlo- 
wych i przemysłowych, podejrzenia powyższe 
zdają się być usprawiedliwione. Kryzys wisi w po- 
wietrzu. 

Bankructwo banku braci Baringów, ban- 
kructwa prawie wszystkicŁ przedsiębiorstw w po- 
łudniowej i południowo - zachodniej Afryce, bill 
Mac Kinłeya sprowadziły ogólny zastój w spra- 
wach hadlu i przemysłu, który z każdym dniem 
się wzmaga i którego końca ani skutków prze- 
widzieć nie można, Wielkie oszustwa w takich 
przedsiębiorstwach, jak „Hansard-Union*, „Anglo- 
Austrian Company* i innych, w których były 
lord-major Londynu Henry Isaacs z rodziną i 
przyjaciółmi, szkandaliczną odegrał rolę, dopiero 
teraz rodzą owoce i niejedno jeszcze sprowadzą 
bankructwo. : 

Towarzystwa omnibusów i tramwajów wy- 
kazują wszystkie wielki ubytek w dochodach, 
którego przyczyną ma być zmniejszony ruch pa- 
sażerów. „General Omnibus Company“, najwięk- 
sze w tym rodzaju towarzystwo nietylko w Lon- 
dynie, ale na całym świecie, płaciło jeszcze w 
roku zeszłym 71/40, swoim akcjonarjuszom, a 
w tym roku nie wypłaca nic. W ostatniem pół. 
roczu wykazuje towarzystwo zmniejszenie docho- 
dów o 17.000 funtów szterlingów, podczas gdy 
w tym samym czasie rozchody zwiększyły się 0 
olbrzymią sumę 34,000 funtów szterlingów. Je- 
dynie z powodu? podskeczenia cen owsa i kuku- 
rudzy towarzystwo za żywienie koni zapłaciło 0 
20.000 funtów szterlingów więcej. A nie należy 
zapominać, że ceny płodów ziemskich z każdym 
dniem się zwiększają skutkiem spekulacji wol- 
nego handlu. Strejk konduktorów i służby tram- 
wajowej naraził towarzystwo również na wielkie 
straty. Dyrekcja jednak pociesza akejonarjuszów, 
że nowy system opłaty podniesię dochody o tyle, 


ności o tem milczeć nie można, należy się np. 
o wynalazku maszyny parowej, 1 o zastosowaniu 
tejże do parowców i lokomotyw; podobnież trze- 
ba mówić o wynalazkach telegrafu, fotografii, 
fonografu i telefonu, 318 przytem wszystkiem 
należy się główny nacisk kłaść na naukową, na 
idealną stronę odkrycia, które zawsze bywa 
pA wynalazkiem połączone. Bardzoby niebezpie- 
cznem było i niewłaściwem, gdyby się mogło 
wydać uczniom, że celem badań naukowych nie 
jest wiedza, tylko nabycie bogactw. Dlatego na- 
leżałoby się przy tej historji nauk przyrodni- 
czych kłaść nacisk na nauki najmniej potrzebne 
ekonomicznie, a mające wielkie znaczenie teo- 
retyczne, albo przemawiające potężnie do wyo- 
brażeń. 
Pomiędzy temi naukami króluje astronomia, 
o której w szkołach mowy prawie nie ma, która 
jednak reztacza przed oczyma ludzkiemi naj- 
wspanialsza widoki w przyrodzie, obraz boskiej 
potęgi i wiekuistego ładu. Zbadanie astronomii, 
| poznanie natury gwiazd. zliezenie dróg, po któ- 
i rych krążą, zważenie planet i rozpoznanie skła- 
du chemicznego odległych słońc, oto czyny nau- 
kowe, które dają Najwyższa wyobrażenia o potę- 
| dze rozumu ludzkiego, Potrzeba aby człowiek 
wykształcony mógł nazwać rzecz każdą, na któ- 
rą patrzy, i aby znał rośliny, ptaki, owady, po” 
śród których się porusza; potrzeba także. aby 
spojrzawszy na niebo nocne, rozumiał także Za- 
stępy gwiazd niezliczone, i aby je umiał roz- 
dzielić na główniejsze przynajmniej „konstelacje, 
laby znał po imieniu jaśniejsze gwiazdy stałe, 
wiedział jaki jest system oznaczania tych, które 
nazwy nie otrzymały, i umiał odróżnić płanetę 
żeglującą po noenym przestworze. Do tego dojść 
można tylko w nocy na świeżem powietrzu, 
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zwykły: teraz nie otrzymają akejonarjusze nie. | 
Dyrekcja usprawiedliwia się strejkiem robotni- 
ków, wskutek czego nie mogła zakończyć budo- 
wy kilku nowych linij i swoich wozowni i stajen. 

Wielki browar Allsop jest również bliskim 
bankructwa. Akcje spadły na 20 za 100 nomi- 
nalnej wartości, a po ogłoszeniu ostatniego bi- 
lansu spadają dalej. W takich stosunkach o ja- 
kiejkolwiek, choćby nejmniejszej dywidendzie 
mowy nie ma, jak również nie można myśleć o 
uratowaniu chociażby cząstki kapitału. Spekulaaci 
zrujnowali najstarszy, najlepszy i największy 
browar na Świecie. 

Z pośrodka gruzów tylu zbankrutowanych 
lub do bankructwa chylących się domów banko- 
wych, towarzystw handlowych i przemysłowych, 
wznosi się poważnie i pewnie w górę jedynie 
browar „Guinness Brewery Dublin“. W ostatnim 
roku wykazał czystego zysku 781.000 funtów 
szterlingów | Akcjonarjusze otrzymali 15 procent 
dywidendy. Widocznie na piwie można jeszcze 
w starej Anglii robić dobre interesa. Chleb ma 
mniej pokupu, bo oto właśnie dwa towarzystwa 
wypiekania chleba ogłosiły niewypłacalność. 

Przytem towary spożywcze, mięso, chleb, 
owoce na wszystkich targach są złe i drogie, 
nieurodzaj zapowiada się powszechny, a praca i 
przemysł nie znajdują pola. Ciemny horoskop 
otwiera się przed wszechmożną Anglią. 


Zjazd leśników. 


Stryj 17. sierpnia. 


IX. Walne zgromadzenie Towarzystwa le- 
śniczego rozpoczęło się dnia dzisiejszego w Stry- 
ju przy licznym współudziale członków. Zebre- 
nie otworzył poseł na sejm krajowy dr. Frucht- 
mann, witając zgromadzonych w krótkich lecz 
serdecznych słowach imieniem Rady miejskiej. 
Następnie dziękując za gościnność i powitanie, 
zagaił zgromadzenie prezes Towarzystwa hr. Ro- 
man Potocki, i odczytał nazwiska przybyłych na 
Zjazd delegatów, którymi są mianowicie pp. Wła- 
dysław Tyniecki, jako delegat Towarzystwa rol- 
niezego krakowskiego, Albert Bedó, z Tow. kraj. 
węgierskiego leśnego, p. br. Brunieki Julian, 
z Tow. gospodarskiego we Lwowie, p. Romuald 
Makarewicz, z Tow. morawsko-szląskiego w Ber- 
nie, p. Antoni Kaussa, z Tow. gospodarskiego 
dla wiel. ks. Poznańskiego, p. Juliusza Biegler, 
z Tow. leśnego austr. państwow. we Wiedniu, 
p. Antoniego Goralezyk, z Tow. leśnego dla Ty- 
rolu i Voralbergu w Insbruku, pp. F. Skarzyń- 
ski, S. Jarzymowski, K. hr. Dzieduszycki, J. hr. 
Brunieki, jako delegaci z oddziału stryjsko-dro- 
hobycko-żydaczowskiego Tow. gospodarskiego, p. 
Antoni Góralczyk, z Tow. leśnego górno-austr. 
we Wiedniu. a | 


„ „Po odczytaniu nazwisk delegatów, przemó- 
wił imieniem Towarzystwa gospodarskiego i Rady 
powiatowej stryjskiej p. Julian br. Brunicki, ży- 
Gząc zgromadzeniu: Szczęść Boże! Następnie po 
uezczeniu pamięci zmarłego dr. St. Tomasza Sta- 
neckiego przez powstanie, przystąpiono do porząd- 
ku dziennego. Od czytania sprawozdania wy- 
działu uwolniono sekretarza Towarzystwa p. Ma- 
karewicza, a na wniosek p. Andrzeja Broniew- 
skiego, referenta komisji rachunkowej Towarz., 
uchwalono udzielić wydziałowi Tow. absolutorjum. 
Po ożywionej dyskusji nad preliminarzem przy- 
jęto tenże z niektóremi zmianami, mianowicie, 
na wniosek p. Dobruckiego postanowiono wstawić 
w rubrykę wydatki 200 zł. na prenumerowanie 
popularnych dziełek, z dziedziny leśnictwa, a na 
wniosek p. Achta, postanowiono udzielić komisji 
doświadczalnej zasiłek pieniężny w kwocie 50 zł. 


Ea itin, jeśli rząd da również taką 


„_ Wkońcu na wniosek p. Ligmana postano- 
wiono wystosować prośbę do ministerstwa, by 
posyłano dla szkół i stacyj galicyjsk ch druki 
w języku polskim, Na tem zakończono część ad- 
ministracyjną zebrania, a przystąpiono do części 
drugiej programu, co do rozbioru pytań, a mia- 
nowicie pytania pierwszego: „Hygieniczne zna- 
czenie powietrze leśnego*, które znakomicie wy- 
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hucznemi oklaskami i postanowiono odczyt ten 
umieścić w „Sylwanie*. i 

Na wniosek prezesa odroczono o godzinie 
pół do 12 posiedzenie do 4 godziny popołudniu. 
Następnie prezes zawiadomił zgromadzenie, że 
zmuszony do wyjazdu przewodniczyć nie może i 
oddawszy przewodnictwo dalsze p. Glanzowi, za- 
myka posiedzenie po poprzedniem otrzymaniu 
podziękowania za przewodnictwo. i 

Popołudniowe posiedzenie zjazdu leśników 
rozpoczęło się po godz. 4. Przewodniczył z po- 
wodu nieobecności prezesa i pierwszego wicepre- 
zesa p. Strzeleckiego, drugi wiceprezes, dyrektor 
domen i lasów galicyjskich p. Glanz. Profescr 
gimnazjum stryjskiego p. Warchoł, odezytał na- 
der zajmujący referat: „O zarybianiu potoków 
leśnych“. Odczyt przyjęty oklaskami, wywołał 
bardzo ożywioną dyskusję, w której zabierali głos 
PP. prof. Tyniecki, Dobrzański; Ligman i inni. 
Referentowi podziękowano za pouczający wykład 
Ac. powstanie. Referentami z dzisiejszej wy- 
cieczki wybrano pp. Ligmana i Dobrzańskiego. 
Nastąpił odczyt prof. Tynieckiego: „Wyniki do- 
tychczasowych prób aklimatyzacji obcych drzew 
w Europie, z szczególnem uwzględnieniem kraju 
ma Wykład ten zajął niezwykle całe audy- 
orjum. 
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Z Kaukazu. 


Wschodnie narody i plemiona, zostające pod 
panowaniem Rosji, posiadają dotychczas rozległe 
prawa autonomiczne. i f 

Tak np. muzułmanie mają między in- 
nemi swoje rady duchowne, które nietylko zarzą- 
dzają sprawami kościelnemi, ale we wielu razach 
funkcjonnją jako sądy cywilne. | i 

Dyzunicki patrjarcha ormiański (katoli- 
kos) w Eczmiadzynie, jest wobec rządu reprezen- 
tantem swego narodu i ma znaczny wpływ na 
sprawy świeckie, mianowicie na edukację naro- 
dową i inne. Wiele z owych praw już odebrano 
muzułmanom i Ormianom ; dziś odbiera powoli 
rząd nadnewski resztę. 

W roku bieżącym zaprojektował minister 
sprawiedliwości, żeby muzułmańskie sądy ducho- 
wne, dokumenta każdej sprawy i wyroki, odsyła- 
ły do specjalnych wydziałów sądów okręgowych 
dla kontroli. Koniecznem następstwem tego roz- 
porządzenia będzie: 1) zaprowadzenie języka ro- 
syjskiego, więc i urzędników prawosławnych, do 
wspomnianych sądów; 2) kasowanie wyroków 
duchownej władzy mahometańskiej. 

Ważniejszym jest drugi, przez osobną ko- 
misję z polecenia hr. Szeremetiewa, cywilnego 
namiestnika Kaukazu, i pod jego prezydencją 
wygotowany projekt, który na najbliższem posie- 
dzoniu Rady stanu będzie rozpatrywany. 

„Idzie o to, żeby „uregulować stanowisko 
katolikosa względem rządu* — więc i wybór jego 
i władzę, jaką ma dotychczas nad sprawami du- 
chowemi i świeckiemi, poddać pod kontrolę rządu. 
Wprawdzie projekt zostawia mu „nadzór nad na- 
uką religii w szkołach cywilnych, zupełne zwierzch- 
nictwo nad szkołami duchownemi, i władzę sądo- 
wniczą w sprawach czysto kościelnych* — lecz 
to wszystko do czasu tylko, dopóki się katolikos 
nie oswoi z zasadami nowego „uregulowania sta- 
nowiska* swego. 

W roku 1889, gdy rząd rosyjski ormiańskim 
księżom dyzuniekim polecił, wykładać naukę re- 
ligii po szkołach w języku rosyjskim, katolikos 
zagroził odwołaniem księży ze szkół i język na- 
rodowy przynajmniej w nauczaniu religii utrzy- 
mał; teraz, przy nowem „uregulowaniu stano- 
wiska“, odbiorą katolikosowi prawo nominowania 
i wszelką władzę nad katechetami szkolnymi, jak 
się to praktykuje od dawna względem biskupów 
i katechetów katolickich; nie będzie mu nawet 
wolno wstąpić do szkoły świeckiej na lekcje re- 
ligii bez pozwolenia kuratora, lub naczelnika dy- 
rekcji naukowej, jak nie wolno biskupowi kato- 
libkiemu. 

Co do „szkół duchownych*, czyli semina- 
rjów, katolikos będzie miał nad niemi „zupełne 
zwierzchnictwo“, jak mieli zastrzeżone przez kon- 
kordat roku 1847 biskupi katoliccy; lecz za lat 


o ile wydatki się wzmogły. Refrein piosnki jest | pracował p. Węgrzynowski; za co obdarzono go ! kilka nie będzie mógł mianować ani rektora, ani 


wychodząc o różnych porach roku na dwór jaki jest porządek wielkości, a najlepiej się zro- 


z uczniami, którzy m 
niebieską, do tej pory roku stosowaną, umieli 
na niej rozpoznać konstelacje i te same konste- 
lacje potem odnaleść na niebie. Palcem gwiazdy 
nikomu nie wskażesz, i dlatego rozpatrzenie 
gwiazd niebieskich należy do Ćwiczeń najbar- 
dziej wyrabiających uwagę. I dlatego należałoby 
się w systemacie szkolnym naznaczyć pewną Nie 
wielką liczbę godzin na rok dla noenych lekcyj 
astronomii. 

Ilość płanet rzeczywiście widomych dla go- 
łego oka, w naszym klimacie jest bardzo małą. 
Jest ich wszystkiego cztery : Wenus, Mars, Jo- 
wisz i Saturn; każdy z nich ma osobną fizjo- 
gnomię i mimo to, że zmieniają nieustannie 
swoje miejsee pośród gwiazd stałych, można je 
rozpoznać od razu. Wenus jest najjaśniejszą ze 
wszystkich gwiazd, a zjawia się tylko wieczorem 
lub rankiem. Jowisza poznasz po spokojnem żół- 
tem świetle. Mars jest wielką czerwoną gwia- 
zdą, a choć Saturn nie przewyższa już blask em 

wiazd stałych, poznasz go zaraz i po sinawej 
arwie i po tem, że SIĘ nie miga. O innych 
płanetach trzeba już wiedzieć na wiarę, a oczy- 
wiście nikt ke potrzebuje znać nazw niezliczo- 
nego roju 48 ronomicznych łanet, k gł 
między Marsem a Jowiszem; wystagow dod) 
że są 1 że nazywają się asteroidami. 
Trzeba znać porządek, w którym płanety 
pa sobie następują i w okrągłych liczbach ich 
odległość od słońca i czas, którego potrzebują, 
aby słońce okrążyć. Trzeba wiedzieć, jaka jest 
pochyłość ziemi na swej osi, jakie jej przecięcie | 
od bieguna do bieguna i jaka jest odległość księ- 
Życa nd ziemi. Zresztą wystarcza wiedzieć, które ; 
planety są mniejsze, a które większe od ziemi, i 


ając w ręku plan i sferę t 


|te fenomena przedstawiają na innych 


i, jeśli się obrazowo przedstawi ogrom słońca 
owisza i Saturna, porównując ich rozmiar z roz- 
miarami ziemi. Wystarczy także powiedzieć, że 
Jowisz wcale nie jest pochylonym na swojej osi 
a że oś Uranusa przecina pod prostym kątem 
ekliptykę, wystarcza także wymienić liczbe sate- 
litów każdego płanety. Należy dalej powiedzieć 
że płanety, które są między asteroidami a słoń- 
cem, Mają atmosferę podobną do ziemskiej, nie- 
zbyt różne rozmiary i dzień 24 godzin, te zaś 
ogromy, które „słońce okrążają z daleka po za 
oleją asteroidów, są od ziemi specyficznie o 
wiele lżejsze, mają atmosferę gęstszą i dobę 10 
podzinną. Satelity są wszystkie pozbawione at- 
mosfery i obracają się naokoło własnej osi w tym 
samym czasie, w którym płanetę okrążają. Słoń- 
ce obraca się naokoło własnej osi w 15 dobach 
ziemskich, a jest otoczone ognistą atmosferą, o 
nieznanej istocie naznaczonej dziwnemi słone- 
cznemi plamami. Wszelkie hipotezy o powstaniu 
systematu słonecznego są tak niepewne, że nie 
powinno być o nich mowy. 
Znajomość astronomii dopiero umożliwia 
wytłumaczenie najbardziej uderzających zjawisk 
ziemskich, istnienia różnych stref klimatycznych, 
zmiennej w różnych porach i miejscach długości 
dnia, następstwa pór roku i wreszcie zaćmień 
słonecznych i księżycowych. Także przypływ i 
odpływ morza, kierunek i siłę wichrów, a jak się 
zdaje trzęsienia ziemi i wulkaniczne wybuchy, 
są zawisłemi od przyciągania słońca i księżyca. 
Opisawszy te astronomiczne fenomena ziemi, mo- 
żna ćwiczyć umysł uczniów w pytaniu, jak się 
> fi ciałach 
n'ebieskich i jakie tamby były warunki dla życia, 
podobnego, do życia ziemskiego. 
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żadnego profesora seminarjam bez pozwolenia 
rządu; będzie musiał przyjąć przynajmniej dwóch 
profesorów prawosławnych, jednego do na- 
uki języka, drugiego do historji rosyjskiej — jak 
się to dzieje w seminarjach katolickich przed a 
więcej jeszcze po ʻoku 1847. 

Z postępem czasu „uregułowanie stanowi- 
ska* katolikosa będzie się coraz więcej rozwijać, 
dopóki nie nastąpi całkowita asymilacja z pra- 
wosławiem, czyli, dopóki „strnmienie kaukazkie 
nie zleją się w morzu rosyjskiem*. 
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+ Beigii. 


„, W dniu 14. sierpnia nadzwyczaj było oży- 
wione posiedzenie parlamentu belgijskiego. Mia- 
no uchwalić 19 milionów franków na ufortyfiko- 
wanie linii rzeki Mozy. Twarze posłów nie wy- 
rażały wcale zadowolenia. Pierwszy zabrał glos 
Flechet, przedstawiciel miasta Luttich; skarzył 
się na coraz większe żądania rządu, które po- 
czątkowo wynosiły tylko 24 milionów. a dzisiaj 
podskoczyły do olbrzymiej sumy 71 milionów 
franków. Obwiniał ministra wojny i całą odpo- 
wiedzialność za nałożenie takich ciężarów na kraj 
zwalał na rząd. Podobnie sprawozdawca wydzia- 
łu, deputowany Ancion bezwarunkowo nie uspra- 
wiedliwia tych nadzwyczajnych, wszelką miarę 
przenoszących, wydatków ; przypisuje jednak ca- 
łą winę jenerałowi Brialmont, twórcy fortyfi- 
kacji Mozy, który gospodarował bez planu i nie- 
opatrznie. t 

Deputowany Casse uskarzuł się na dziwne 
protegowanie francuskich przedsiębiorców. Tak 
pozwoliły im władze wojskowe na używanie szu- 
tru zamiast piasku przy robotach murarskich, eo 
przyniosło tymże przeszło 4 miliony franków za- 
robku ubocznego. W ogóle ganił oddanie prac 
francuskim poddanym, ponieważ Francja nie do- 
puszcza u siebie cudzoziemców. 

Równie ostro występował przeciw jenerało- 
wi Brialmont deputowany Hellepute i obwiniał 
go o nieudolność i brak szczerości; zarazem żą- 
dał od rządu wyjaśnienia, czy prawdą jest, że 
na podstawie tajemnego układu Niemcy mogą 
obsadzić fortece belgijskie. Stanowczo zaprzeczył 
temu prezydent ministrów Beernaert. Wedle wo- 
Jennego protokolu z listopada 1818 w Aaclen, 
miały być z obawy przed Francją niektóre nie- 
deriandzkie wsehodnie fortece przez Pusaków, a 
zachodnie przez Anglików na wypadek wojny 
obsadzone. Po rewolucji belgijskiej w r. 1830 
okoliczności się zmieniły i znowu zajęto się tą 
sprawą. Wreszcie w dniu 14. gradnia 1831 po- 
stawiono w Londynie tajemną klauzulę, mocą 
której król belgijski wstępował w prawa. które 
przysługiwały królowi niederlandzkiemu nad zbu- 
dowanemi przez Prusaków, Anglików, Austrja- 
ków i Rosjan fortecami i pozestawał w sprawie 
utrzymania tych fortee w takim samym stosunku 
do owych czterech mocarstw, jak dawniej król 
niderladzki, jednakże z zachowaniem obowiązków, 
jakie nieustanna neutralność Belgii nakłada na 
króla i na cztery mocarstwa. Gdyby któraś 
z twierdz była zagrożona, natenczas król Belgów 
ma się porozumieć z czterema mocarstwami co 
do użycia środków obronnych z zastrzeżeniem 
niezawisłości i neutralności Belgii. 

Zastępca Belgii, jenerał Goblet, zgodził się 
na ten tajemny układ dopiero wówezas, gdy przy- 
znano Belgii zupełna udzielność co do wszystkich 
fortece. Zresztą król może zawierać układy, je- 
dnakże one obowiązują państwo dopiera wówczas, 
gdy zostaną przedłożone parlamentowi. Ponie- 
waż jednak z ukłalem powyższym tak nie po- 
stąpiono, nie jest on prawnym i w praktyce nie 
ma Żadnej wartości. Neutralność Belgii, którą 
zachować muszą wszystkie cztery mocarstwa, 
nie pozwała na wprowadzenie do Belgii obeych 
wojsk ; na co zresztą same mocarstwa nigdyby 


się nie zgodziły. Z Niemcami nie ma żadnego 


tajemnego układu i żadne też państwo nie ma 
prawa przechodu wojsk. Belgia sumiennie do- 
pełnia swoich obowiązków neutralności, jak to 
najlepiej wykazał rok 1870. Wtenczas ogłosiła 
w Londynie, że każdego, kto wkroczy w jej gra- 
nice, bronią odeprze. To samo stanie się w przy- 
szłości, a fortyfikacje linii Mozy ułatwią jej za- 
danie. 

„Deputowany Janson, imieniem lewicy, prze- 
mawiał zgodnie z ministrem prezydentem. Stron- 
nietwo liberalne żądało, aby jenerał Brialmont 
sam bronił się w parlamencie, przeciw czemu 
wystąpił przywódca prawicy Woeste. Jenerał 
zawiódł rząd, parlament i kraj; jest albo nieu- 
dolnym albo nierzetelnym. W każdym więc ra- 
zie rząd wystąpi z akcją przeciw Brialmontowi. 

W końcu uchwaliła belgijska Izba deputo- 
wanych żądane kredyty na ukończenie twierdzeń 
Mozy, poczem została odroczoną. 

Przed rozejściem się na ferje otrzymali de- 
putowani w rękopisie sprawozdanie o rewizji 
konstytucji. Sprawozdanie przyjmuje zasadniczo 
rewizję, ale odrzuca głosowanie powszechne, po- 
nieważ ono sprzyja dążnościom socjalistycznym, 
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Teleskop byłby narzędziem  pożądanem 
w każdej szkole średniej. Widok gwiazd przez 
teleskop pobudzi i zaspokoi po części ciekawość 
uczniów, którzy zobacza śniegi Marsa, satelity 
Jowisza i owe dziwne pierścienie Sstnrna, albo 
Wenerę, przedstawiająca kwadry, podobne do 
księżycowych. Teleskop odkryje oprócz tego dzi- 
wa gwiaździstej otchłani, słońca podwójne i owe 
mgławice co sa cudownemi słońc obłokami. I 
jakiż to dla wyobraźni widok, gdy się powie, że 
najbliższe gwiazdy stałe sa od nas oddalone na 
biliony mil. a że sa gwiazdy, z których światło 
musi. do nas wędrować przez tysiace lat. Ziemia 
maleje, nikna sprawy ziemskie, ale duch ludzki 
ogromnieje, skoro ten duch zbadał te otchłanne 
przestrzenie, a wiara nie ma co się tego lękać. 
bo czemżeby miały być te niezliczone światy, 
Jak nie przybytkami do których poleci duch, gdy 
się pozbędzie ziemskiego ciała. 

Ale najciekawszemi i najbardziej pouczają- 
cemi może, są dzieje właśnie tego ducha ludz- 
kiego, który zbadał koleje, wielkość i istotę 
gwiazd, Naturalnie, nie można podawać wyczer- 
pującej historji astronomii i o tem marzyć nie- 
podobna, aby każdy uczeń zrozumiał, jak się 
oblicza elewację gwiazd, albo ich odległość, a 
już najhardziej ich wagę, ale biograficzny zarys 
tego, jak mężowie wielcy astronomię w ogólnych 
zarysach stworzyli, jest ze wszech miar pożąda- 
nym ! on zresztą nauczy dopiero pewnych praw 
astronomii i pewnych praw mechaniki, albo che- 
mii w sposób tak zajmujący, że nabiora całego 
znaczenia. On także posłuży matematycznym u- 
mysłom jako bodziec do gorliwszego zajęcia się 
matematyką. ` 

Ludzie od dawien dawna śledzili gwiazdy, 
dostrzegli ich ruchy, oblieczali koleje i przewidy- 


EE swoim na wzięcie udziału w wycieczce, 


GAZETA NARODO 


La gdzie egzystuje, wiedzie do ograniczenia wol- 
| ności. Deputowani i byli ministrowie Saintelette 
i Frere-Orban wnieśli przeciw sprawozdaniu pi- 
śmienne zastrzeżenie. 


Uczestnicy , y i przemysłowców 
rozmieściwszy się w wyszukanych przez komitet po- 
mieszkaniach (pokój w prywatnym domu na dwie 
osoby kosztuje tu 80 ct. lub 1 zł. dziennie od osoby 
z pościelą i obsługa), nie byli już wcale zwiazani 
programem i dopiero wieczór zebrali się na wysepce 
„Zofina* zwanej, w tamtejszym ogrodzie restauracyj- 
nym, poczem znaczna część udała się do „Narodnego 
Divadla*, inni zaś nie krępowani uciążliwym jakimś 
a niepraktycznym przymnsem, własne programy so- 
bie obmyślili. 

Członkowie Kół literacko-artystycznych, mając 
odmienny nieco a bardziej szczegółowy program niż 
kupcy i przemysłowcy, zgromadzili się zaraz po 
przybyciu do Pragi na obiad w hotelu pod „złotym 
aniołem*, gdzie ich powitał szczerze i serdecznie p. 
Edward Jelinek. 

Na dzień jutrzejszy tj. na sobotę 15 bm. głó- 
wnym punktem programu będzie zwiedzenie wystawy, 
która wobec zapowiadającego się pogodnie dnia Świą- 
tecznego, przedstawi się nam zapewne w całej oka- 
załości. 


"TEEN FIT" OTRON < SETORES E IRER PTN 


4 wycieczki polskich towarzystw 
| do Pragi. 


Prsga d. 14 sierpnia 1891. 

(1.) Osobny pociąg, który 18 bm. w południe wy- 
ruszył ze Lwowa, przywiózł na drugi dzień około 3 
popołudniu do stolicy czeskiej połączone drużyny na- 
szych wycieczek, zorganizowanych przez krajowe To- 
warzystwo knpców i przemysłowców, przez techników 
lwowskich i krakowskich, tudzież przez obydwa nasze 
lit.-art. Koła. 

„Otóż i zlata Praha!* pomyśleli sobie nasi po- 
dróżni, przesiadając się z wagonów na doróżki i roz- 
jeżdżając się do wyznaczonych pomieszkań, 

Głośnych, a niepotrzebnych powitań i manife- 
stacyj nie było wcale, gdyż towarzystwa nasze wy- 
prosiły sobie u czeskich towarzystw, by zaniechano 
zupełnie takowych. Jedyną manifestacją naszą wobec 
czeskich braci, niech będzie to, że łączym się razem, 
aby gremialnie zwiedzać ich narodową wystawę, by 
razem złożyć hołd i wznanie dla ich wytrwałej i pa- 
trjotycznej prac:. Najlepszą manifestacją zaś ze stro- Zapiski osobfste. Namiestnik br. Badeni 
ny Czechów niech będzie dla nas uznanie, że : ddaje- powrócił w sobotę do Lwowa z urlopu i objął urzę- 
my im należną cześć, i że mimo odmiennych przejść | qowanie. e 
dziejowych, tli w piersiach naszych ożywczy płomień | Król pruski zamianował wiedeńskiego profe- 
miłości dla pokrewnego słowiańskiego narodu. NSG Wratislawa Jagicza i włoskiego ministra Vila- 

Przybyliśmy do Pragi w liczbie około 400 osób | riego rycerzami orderu Pour le mertte dla nauk i 
reprezentujących nietylko wspomniane wyżej towarzy- | gztuk. 
stwa, lecz przeróżne stany i zawody — żadne bowiem Namiestnik Morawy, p. Loebl, przebywa już 
z towarzystw onych nie ogłosiło zamkniętej listy i |od dłuższego czasu w Rudnikach koło Śniatyna u p. 
właściwie znaczna bardzo część gości nie należy do i Mojsy. 
tych towarzystw, które zorganizowały wycieczkę. Wi- Profesor Wszelaczyński powrócił 
b więc pośród nas literata lub artystę obok prze- | Lwowa. 
mysłowca, urzędnika obok kupca, profesora obok in- , 4 ; aa 
żyniera, akademika obok czeladnika. Szezególniej po- * eska A OE A - 4d 
między kupcami, przemysłowcami, a po części i wśród | mecen Jala ia w Kołaczycach, Bazylego Le- 
literatów panuje wielka różnorodność zawodów. Picie: o waCześnE SANO ddire oC b ka w Trepczy 

Z iwowskich gości wymienić tu wypada na- fr: l FE ESE me a po 3 
przód członków komitetu Towarzystwa kupców i prze- ; i ai s zo wski R. nik parafialnym 

i zim 


mysłowców, kiórzy nie szczędzili żadnych trudów i! : EE 
y J E U | odbył się w tych dniach ślub nauczycielki panny 


zabiegów, celem przyprowadzenia wycitczki do skut- M. i A 
ku i postarali się nietylko o zniżenie een jazdy lecz | Krupiekiej z p. Karolem Wiberalem, urzędnikiem dy- 


tikże o osobny pociąg towarzyski. w skarbowej w Brodach. 

Komitet ten, złożony z pp. Bolesława Mikuliń- į Z powodu uredzin cesarza odprawione zo- 
skiego i Antoniego Przyszlaka, pod przewodnictwem | stały dzisiaj rano uroczyste nabożeństwa w archika- 
p. Jana Ihnatowicza, postarał się również zawczasu o ; tedralnych świątyniach wszystkich trzech obrządków i 
inne ułatwienia dla podróżnych, a mianowicie o tyle | w innych główniejszych kościołach i cerkwiach a o 

! o ka gk mógł odstąpić znaczną ilość | godz. 9. k się na Ra Sa e P 
ychże członkom innych towarzystw. rewja wojskowa i przegląd całej załogi lwowskiej 
P. Bolesław Długoszewski reprezentował komi- | wraz z przybyłymi wojskami. 
tet Towarzystwa politechnicznego; na czele literacko Na gmachach rządowych powiewają chorągwie 
artystycznego Koła lwowskiego stanął p. Henryk hr. |o barwach państwa a wczoraj wieczorem, jako w 
! Skarbek, mając przy boku oddanego zupełnie sprawie | przeddzień urodzin cesarskich odbył się wielki cap- 
wycieczki p. Bolesława Werychę Darowskiego, prze- | strzyk połączonych muzyk wojskowych na placu św. 
wodnictwo zaś krakowskiego Koła dzierży prezes te- ; Ducha, poczem kapele przeciągały główniejszemi uli 
i goż p Juliusz Kossak, przy którym jako komitetowy cami przez miasto. Dzisiaj rano o godz. 5., ozwało 
fungował p. Bartoszewski; p. Prokescha wysłał ko- jsię z cytadeli 21 sałw armatnich, poczem muzyki 
KA krak. Koła o jeden dzień naprzód do Pragi ja- | wojskowe znowu przeciągały przez miasto. 
ko kwatermistra. Po południn o godz. 4 odbył się objad galowy 
| Po drodze przysiadło się wiele osób; w Kra- | na 65 nakryć u namiestnika, w czasie którego ode- 
'kowie zaś powitaliśmy licznych uczestników Koła | zwało się znowu 21 salw armatnich. 
lit.-art., pomiędzy którymi znajdował się p. Weichin- W sprawie Morskiego Oka donoszą z Za- 
A były poseł, p. Biechoński Wojciech z Gorlic, p. E że podobno węg erskie ministerstwo spra- 
Ba sj dyrektor zakładu gazowego; profesorowie wiedliwości wysłało specjalnego delegata do komitatu 

p. ka JE Dołżycki i wielu innych. * j | spiskiego, w celm przeprowadzenia śledztwa o zniewa- 
„z s A N E pie się | ai p saing ppa lipca nad Mug 
5 ZaKOYQAONOW1 SCIE, Z skiem okiem. Ma to być w związku ze sprawa uka- 
wymienimy tu p. Fasowicza, inżyniera z Charkowa, | rania winnych tego zajścia, stosownie do żądań hr. 
jek dr. c: właściciela Uh, in | Schónborna. Ks. Hohenlohe bawił ostatnimi dniami 
z Kijowa. pośród techników znajdował się także | w Towym Targu. Pobyt ten był zapewne w związku 
p. dr. Olszewski, inżynier górniczy z Gorlic. |z rozpoczynającym się tu pojutrze procesem, wniesio- 

Podnieść tu należy, iż p. Przyszlak, właściciel | nym przeciw niemu ze strony Tow. Tatrzańskiego, 

zakładu litograficznego we Lwowie, pozwolił dwom (górali z Białki i Wład. hr. Zamoyskiego, za naru- 
Ena DIR ud j szenie ich prywatnych posiadłości przy Morskiem Oku. 
p. i hr. Piniński zaś, właściciel młyna apogea) W sprawie zamieszczonej w „Kronice“ na- 
4 E wysłał werkfirera swojego, p. op- szego pisma z 13. bm. (nr. 194), notatki pod tyt.: 
ra, wiasnym. kosztem na wySiąę. EPET korpo- „Usiłowane morderstwo czy przypadek“, nadmieniamy, 
racja rzeźnicza dzielnie się spisała, wysy EIRA Pod |i} nie myśleliśmy podnieść przez dołożenie takiego 
(4 ię p. St. Armółowicza ośmiu reprezen- i tytułu możliwości, że wypadek ów mógł być istotnie 
mA ; =. A: . . |wynikiem zbrodniczych zamiarów, lecz przeciwnie, Za- 
„Podróż odbyła się szczęśliwie i przyjemnie. | wsze byliśmy o tem przeświadczeni, iż jedynie przy- 
U wjazdu na czeską ziemicę powitali nas najpierw | padkowi takowy należało przypisać, a to tem więcej, 
czescy robotnicy; zobaczywszy pociąg, który się już |żę żołnierze, z pośród których strzały padły, byli żoł- 
p rzedarł tunelem przez graniczne wzgórza, zastano- nierzami naszej narodowości, których wprost niepodo- 
p aa popędu robotę Wy chwilę i okrzykiem | pną o zbrodniczy zamiar posądzić. 
a wzniesieniem czapek przyjęli naszych podróżnych. W Kal d bok WE Bo 

W kilku miejscowościach po drodze jak n. p.|, bi 4 Ra i ŻW esto DA Da BA E cj 
w Kolinie widzieliśmy także chorągwie o naszych 4 bg oz DUE, ady D a h 5 BPY ARS 
barach; u wstępu zaś do Pragi z szczerą radością : e R ABT an RNADA za A m 
witali się nasi podróżni z przybyłymi na dworzec Lagi. ostruskiego, wybrano pana F. Rozwado- 


wysłańcami rodaków naszych zamieszkałych w Pra- Ra A 
Złxzd ruskich kobiet odbędzie się w Stryju 


Kronika miescowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia .18. sierpnia. 


onegdaj do 


dze i delegatami bratnich czeskich Towarzystw. € 
nieodwołalnie 1. września b. r. Zjazd ten zwołała 


Zastaliśmy tam obok deputacji polskiego klubu |2 I ' j 
kilkunastu członków „Umeleckej Besedy“, „Spolku | literatka ruska pani Natalja Kobryńska; równocze- 
śnie wystąpi w Stryju z koncertem nowoutworzona 


inżynierów i architektów praskich“, tudzież kilkn , i > 
czeskich kupców i przemysłowców, a pomiędzy inny- dwunastka śpicwacka akademików ruskich. 
Rachy wojska. Na ćwiezenia wojskowe przy- 


mi także deputację „Oburnika*, występującą imie- 
niem tamtejszych szewców. Wielu z naszych rodaków, | był wezoraj rano do Lwowa po 5 dniowym marszu 
30 batalion strzelców polnych z Brodów do Lwowa, 


którzy przybyli już wcześniej do Pragi jak np. prof. 
Franke, powitali nas również na dworcu. pod komendą majora Morawitza. Równocześnie przy- 


gipcie. Tu stworzył astronomiczną hypotezę Klau- 
djusz Ptolomeusz, żyjący w drugim wieku naszej 
rachuby. Na to. aby nieregularności ruchu pła- 
net wytłumaczyć, nie przymocował ich już wprost 
do swoich kryształowych kolei, tylko do jakichś 
kółek kryształowych, które się toczyły znów po 
kryształowych kółkach, a te kółka dopiero to- 
czyły się po planetarnej kolei. Trzymano się sy- 
stematu Ptolomeuszowego przez długie wieki, ale 
w miarę, jak poznawano dokładniej pozorne ru- 
ehy gwiazd, mnożono kółka i kółeczka w nie- 
skończoność i komplikacja tej urojonej mecha- 
niki niebieskiej stała się niebawem tak 


się, że ziemia stoi nieruchomie, a że cały firma- 
ment obraca się naokoło ziemi w czasie mniej 
więcej do doby podobnym, tak jednakże, że się 
słońce, księżye i planety względem innych gwiazd 
spóźniaja w tym obrocie. Żeglarz który płynac 
z wybrzeża do wybrzeża dalekiego, kierował się 
widokiem gwiazd dostrzegł zawczasu, że tkwią 
gdzieś w zawrotnej dali skoro stałv na tem sa- 
mem miejscu nad jego głowa, chociaż ziemskie 
przedmioty przesuwały się nieustannie poprzed 
jego oko, jaśniejąc owe przedmioty wydawały się 
jemu jakiemiś duchownemi wyższemi istotami 
wiecznemi, poruszającemi się z niezmienna sta- 
łością, a z bajeczną szybkością; oddawał im te- 
dy cześć Boską. 

W miarę jak się dokładniej przypatrywano 
ruchom słońca. księżyca i płanet dostrzeżono 
w nich niezliczone nieregularności, które usiło- 
wano zrozumieć i obliczyć, powoli powstało prze- 
konanie, że najniereguiarniej się poruszające są 
najbliższemi ziemi i przeto najmniej doskonałemi. 
Gwiazdy stałe krążyły najdalej przymocowane 
do kryształowej kuli, tworzące najwyższe empi- 
rejskie niebo, reszta ciał niebieskich biegła po 
pomniejszych kryształowych kolejach, w odległo- 
ściach muzykalnie przewidzianych i ruch ich wy- 
grywał pieśń ustawiczną, której tylko dlatego nie 
słyszymy, ponieważeśmy tak do niej przywykli, 
jak młynarz do turkotu swojego młyna. Tak so- 
bie wyobrażał świat gwiaździsty Pytagoras, mę- 
drzec grecki, który w 6. wieku przed Chrystu- 
sem żył w południowych Włoszech. 

Później około czasów Chrystusowych przy- 
patrywano się gwiazdom bardziej uczenie i sy- 


wieku powiedzieć, że świat gwiaździsty miałby 
prostszą budowę, gdyby się Bóg jego był pora- 
dził, zanim przystąpił do dzieła stworzenia. 

Żył w XVI. wieku za Zygmunta Starego, 
polski ksiądz Mikołaj Kopernik, który się na tę 


ład tylko źle rozumieją i opatrznie tłómaczą. 
Wiedział, że ludzie na tratwie płynąc Wisłą 
mają to wrażenie, że oni są nieruchomi. a że 
brzegi uchodzą przed nimi: spróbował tedy słoń- 
ce zatrzymać w biegu a ziemię pchnąć 4 miej- 
sca i pomyślał, że ziemia obraca się raz nao 
własnej osi w ciągu doby, a że raz na rok za- 
kreśla wielkie koło naokoło słońca. Księżycowi 
kazał się obracać naokoło ziemi w niewielkiej 
odległości, innym zaś płanetom wyznaczył koleje 
koliste naoko'o słońca. Gwiazdy stałe pozostały 
zupełnie nieruchomemi, dalekiemi słońcami, in- 
nych niewidomych płanet ogniskami. I oto po- 


ua 19. Sierpnia 1891. 


wielka, | czyk Ticho de Brahe, zasłużony Zresztą astro- 
że król aragoński Alfons Mądry mógł w XIII. nom, który wygotował cenne katalogi wówczas 


rzecz zapatrywał inaczej jak mądry król Arago- | 
nu, i który wierzył, że Bóg pewno, prosto i pię- | 
knie stworzył ład gwieżdzisty, a że ludzie ten j 


| około słońca nie w kolistych, tylko w eliptycznych 


ku do kwadratu czasu obiegu 


były do Lwowa 3 bataliony 15 pułku piechoty wraz 
z muzyką, pod komendą pułkownika Wienera, pieszo 
z Tarnopola. Ostatni marsz rozpoczął się w niedzielę 
o g 12 w nocy w Biłlee królewskiej względnie szla- 
checkiej i wraz z ćwiczeniami trwał przez całą noc 
do wczoraj do 9 rano pod komenda jenerała Gauppa. 
Na spotkanie przybywających wojsk wyruszyła jeszcze 
w niedzielę popołudniu ze Lwowa artylerja, zaś o 1 
w nocy 80 pułk piechoty. Spotkanie nastąpiło w miej- 
scowości Weinbergen o ćwierć mili za Winnikami. 
Przybyły oddziały wojska wzięły już dziś udział 
w rewii na polach janowskich z powodu urodzin 
cesarza. 

Cała załoga Lwowa i przybyłe wojska niedługi 
czas pozostaną we Lwowie. Już 23. b. m. idzie więk- 
sza część na manewry w okolicę Rohatyna i Halicza, 
gdzie się spotka z pułkami: kołomyjskim, czernio- 
wieckim i batalionami landwery, która również w tam- 
tych okolicach odbędzie wielkie ćwiczenia 

Druga część pójdzie nieco później w okolicę 
Bóbrki. 

W wyborach na delegatów do kasy chorych 
z pośród pracowników wzięło udział 615 uprawnio- 
nych do głosowania. Wybory te odbyły się w sobo- 
tę 15. bm. Skrutynium nie jest jeszcze dotychczas 
ukończone, prawdopodobnie jednak zwyciężyła lista 
komitetu robotniczego. W głosowaniu nie brali ndzia- 
łu ani subjekci handlowi, ani funkcjonarjusze przed- 
siębiorstw przemysłowych. 


Przy kopaniu fandamentów na gruncie 
realności przy ulicy Piekarskiej pod 1. 21, znaleziono 
wiele kości ludzkich i końskich, kule żelazne dzia- 
łowe, ostrze od dzidy, podkowy rozmaitej wielkości 
i kształtów. Zabytki te pochodzą prawdopodobnie z 
czasów oblężenia Lwowa przez Kapłana-paszę. Wska- 
zuje na to bliskie sąsiedztwo t. zw. tureckich szań- 
ców. Znalezione przedmioty zamierzają właściciele 
realności pp. Pepłowscy, złożyć w muzeum Zakładn 
nar. im. Ossolińskich. 

Na strzelnicy wojskowej odbywało się 
wczoraj popisowe strzelanie oficerskie, połączone z kon- 
certem muzyki 80 pp. 

Wygnanie. Następujące osoby wyrokiem sądu 
okręgowego zostały skazane na saimowolny pobyt za 
granicą na wieczne wygnanie z kraju, a w razie po- 
wrotu na osiedlenie w Syberji: Karol Mrugalski 


—=—— wn NE AZ, AO Z 


U 
| 
| 


skich jaśniał czeski napis „Na zdar“; las' był przy- 
ozdobiony chorągwiami. Kiedy goście do lasu weszli, 
rozległy się strzały moździerzowe, a muzyka zagrała 
„Kde domov muj* (narodny hymn czeski) i „Hej 
Slovane“ (śpiewane na nutę „Jeszcze Polska nie 
zginęła“), poczem chór kilka pieśni czeskich, ru- 
skich i polskich odśpiewał, Po chwili zasiadło 
towarzystwo do stołów, hojnie zastawionych staraniem 
tutejszych pań, a następnie zabawiało się do późnego 
wieczora, i złożone z ludzi najróżniejszych wiekiem, 
stanem, narodowością i przekonaniami  politycznemi, 
ugaszczało naszych drogich Czechów serdecznie. 
Z twarzy naszych gości można było wyczytać, że ich 
serdeczność ta niezmiernie ucieszyła.“ 

Pierwszy to przykład publicznej wspólnej zaba- 
wy Rusinów z P.lakami. Juścić prof. Szuchewicz 
należy do tych nie wielu mężów, którzy istotnie i 
szczerze pracują dla swego narodu ruskiego, więc też 
i inne narody uszanować umieją. Pan Rźehorz, Czech 
znamienity i zacny, niezmiernie się zajmował Rusi - 
nami w Pradze. 


Bolechów d. 16 sierpnia 1891. (Koresp. Gaz. 
Nar.) Liczne grono osób z Bolechowa odwiedziło w 
dniu 11 bm. kolonię wakacyjną w Morszynie. Dzwo- 
nek oznajmił przybycie gości i na to hasłe zgroma- 
dziły się wesołe, rozbawione dziewczątka, pod obszer- 
ną werandą dwupiętrowego budynku mieszczącego ko- 
lonistki. Pomimo niezapowiedzianego przybycia zasta- 
liśmy ten sam wzorowy ład i prawdziwie holender- 
ską czystość, tak w ubraniu swobodnie bujających 
dziewczątek, jako też w całym zakładzie, które nas 
zachwycały w dniu instalacji. Różnica tylko w tem, 
że dziewczątka lepiej wyglądają, nabrały ożywienia, 
swobody, a z uśmiechn ętych twarzyczek tryske ra- 
dość i przywiązanie do zacnych kierowniezek. Nie po- 
dobna nie ustrzedz się rozrzewnienia, patrząc jak te 
dziewczynki we wzorowej harmonji bawią się, jaka 
panuje tam karność nie z obawy nagany, lecz aby 
okazać wdzięczność i prz wiązanie niestrudzonym pan- 
nom Seelig i Łukowskiej, które jakgdyby stworzone 
do prowadzenia takiego zakładn. Podziwiać trzeba jak 
te młode kierowniczki zastępują dzieciom najczulsze, 
ale i narozumniejsze matki. Nie ma w tych słowach 
ani cienia przesady, przeciwnie słabo odzwierciadlają 
wrażenie, jakie kolonja czyni. Kto raz zwiedził tę ko- 
lonję — a spodziewamy się, że inne kolonje to samo 
wrażenie czynią — ten dopiero potrafi należycie po- 


36 lat, Tomasz Smoczyński 32 lat, Ludwik Barci- | jąć doniosłość tych instytucyj i zasługę tych, którzy 


kiewicz 29 lat, Antonina Szwerterowa 38 lat,. Ka- 
zimierz Ustrzycki 57 lat i Bronisław Karol Wójcicki 
61 lat mający. 


się do ich stworzenia przyczynili. Jeżeli do kogo, to 
do nich stosować należy słowa Chrystusa : „Cokolwiek 
uczyniliście jednemu z tych maluczkich mnieście uczy- 


Imieniny papieża, przypadały na dzień wczo- , nili.“ — Podczas tych refleksyj, dziatwa po przywita- 
rajszy, patronem bowiem Ojca św. jest św. Joachim. , niu się, świadczącem o poczuciu gościnności, rozbie» 
Z tego powodu Leon XIII., który teraz cieszy się gła się po łące, sadzie i cienistych alejach, a część 


najlepszem zdrowiem, przyjmował życzenia kardyna- 
łów i deputacji duchowieństwa. 


Kolonię wakacyjną chłopców w Hrebe- 
nowie odwiedzili d. 15. bm. rzadcy goście. Byli to: 
prezydent miasta Lwowa Mochnacki, oraz radni: Za- 
charjewiez, Baczewski, Bardasz, Schayer i wielu in- 
nych gości. W imieniu kolonii powitał przybyłych 
kierownik Piórkiewicz, wznosząc okrzyk „Niech żyją“ 
na cześć reprezentacji Lwowa i jej prezydenta. Go- 
ście zwidzili lokalności kolonii. Następnie chłopcy 
wykonali na boisku gimnastycznem ozdobny pochód, 
a potem w sali bawialnej odśpiewali kilka patrjoty- 
cznych pieśni przy akompaniamencie fisharmonii. P. 
prezydent przemówił do dzieci, zachęcając ich do na- 
uki i pracy i podziękował kierownikowi za wzorowe 
utrzymanie kolonii. 


Kołonła lecznicza chłopców wyjeżdża dnia 
20. bm. w czwartek z Rymanowa o godzinie 5 rano. 
Zarząd kolonji dostawia dzieci do Lwowa, a wzglę- 
dnie de stacyj pośrednich, dokad rodzice*i"opiekuno- 
wie po nie zgłosić się mają. 

Zarząd uprasza zarazem rodziców i opiekunów, 
by odwrotną pocztą uwiadomili zarząd kolonji w Ry- 
manowie, na której stacji oczekiwać będą dzieci. 


Urząd dyrckcji wozów kolei państwowej 
przeniesionym zostaje z d. 1. września br, z Nowego 
Sącza do Stanisławowa. 


Niezwykły wypadek. Na odpuście w Mila- 
tynie 15. bm. pewna kobieta, żona unity z Chełm- 
skiego, powiła dziecię w kościele podczas spowiedzi 
przy konfesjonale. Dziecię było nieżywe. 


Otrucie morfiną. W wojskowym zakładzie 
zdrojowym we Szkle pod .Jaworowem, zostającym pod 
kierownictwem dr. Brauna, lekarza pułkowego z Prze- 
myśla, zaszedł wypadek śmierci jednego żołnierza, 
spowodowanej nadmiernem użyciem morfiny. 


Zwloki dziecka znaleziono wczoraj w Koziel- 
nikach, wsi pow. lwowskiego, Dziecię miało już około 
5 miesięcy. Zwłoki jego ukryte były w krzakach wi- 
docznie od dłuższego już czasu, gdyż stoczone były 
już przez robactwo i nosiły ślady zębów zwierząt. 
Śledztwo wdrożono. 

Z Janowa (gdzie przebywa prof. Szuchewicz, 
przewódzca wyprawy „Bojana“ ruskiego do Pragi) 
piszą do Diła: „W sobotę d. 15. bm. urządziła in- 
teligencja janowska wycieczkę do pobliskiego lasku 
na Gumni-skach, a dowiedziawszy się o przyjeździe 
do Janowa etnografów czeskich, pp. Rżehorza i Po- 
peca, nie zaniedbała niczego, aby odpowiednio przy” 
jąć tych drogich gości. W lasku, ustawiono bramę 
tryumfalpą, na której oprócz napisów polskich i TU- 


| 
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| 
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usunęła się do głównego budynku. Hnśtawka i krąż- 
nik gimnastyczny oblężone. Dziewczątka zapraszają do 
wspólnej zabawy dzieci, przybyłe ze starszymi, swo- 
boda, śmiechy, wszędzie twarze wesołe W tem odzy- 
wa się trąbka z werandy, ta sama na której odgłos 
dziewczątka rano wstawać zaczynają. Jak chmara 
wróbelków, która ze ścierniska wzlatuje na przyległą 
tarninę, tak i dziewczątka z boiska gimnastycznego i 
murawy zbiegły się do apelu i otoczyły wieńcem ru- 
mianych twarzyczek jedną z przełożonych. Chwila od- 
poczynku i na znak dany wesoła pieśń rozbrzmiewa 
na polską ukochaną nutę. Z zapałem śpiewa dziatwa, 
świadczącym, że czuje co śpiewa i że nauczono ją ko- 
chać tę pieśń dlatego, że nasza, że polska. I znowu 
trąbka się odzywa, a po sygnale zapowiedź przedsta- 
wienia teatralnego. Wyborne odegranie trzech obrąz= 
ków dramatycznych, z wkładkami solowego śpiewu i 
deklamacji pozwalało nam zapomnieć, że nie jesteśmy 
na długo przygotowywanym popisie szkoły dramaty- 
cznej lecz na zaimprowizowanym teatrzyku amatorskim 
bez kulis i dekoracyj. O zurokt o zakřad 
unosząc najmilsze wrażenie i cześć dla twórców i kie- 
rowniczek tej instytucji. 

W Iwoniczu, jak wykazuje ostatni spis gości, 
bawiło do d. 8. bm. rodzin 799, osób 1692. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: „Szanowna Redakcjo! Nie zwykłem 
nigdy i nigdzie podszywać się pod godności, których 
nie posiadam, więc też będąc w Pradze, przy każdej 
sposobności tak wobec Czechów, jak i Polaków pro- 
testowałem przeciw tytułowi profesora uniwersyteckie- 
go, który mi wbrew mej wiedzy i woli w praskich 
pismach nadano, a czem m! wielką sprawiono przy- 
krość. Tłómaczono mi rzecz tem, że mnie wzięto za 
dr. Przemysława Pieniążka, profesora uniwersytetu 
Jagiellońskiego, znanego w kołach uczonych czeskich. 
Zniewolony jestem ogłosić tych kilka wierszy ze wzglę- 
du, że radbym, aby nawet w tak drobnej sprawie 
uje szerzyły się kłamstwo i oszezerstwo. Przepraszam, 
że sobą zaprzątam i łączę wyrazy uszanewania, 
Czesław Pieniążek, profesor wyższej szkoły realnej,“ 


Kongres geograficzny, obradujący w szwaj- 
carskiem Bernie, ukończył swe obrady. Kongres u- 
chwalił podnieść i przeprowadzić projekt wykonania 
karty kuli ziemskiej w stosunku, jak 1 do 1,000.000. 
W tym celu wybrano komisję międzynarodową, Dalej 
oświadczył się kongres za przeprowadzeniem kolei w 
łąb Afryki w kierunku jeziora Tschad lub rzeki 
Niger. Z kolei uchwalił kongres rezolucję i wzywając 
rząd szwajcarski, do inicjatywy w sprawie utworze- 
nia jednolitego południka, powszechnego jednotliwego 
czasu itd. Następny kongres odbędzie się w Londy- 
nie za 3—5 lat. 


i s 


prosty i piękny. 
Umysł ludzki 
obrażeń, że kiedy mu kto nową prawdę odkryje, 
bierze go trwoga i zdaje mu się, że ta prawda 
jest niebezpieczną dla wiary, dla sumienia i dla 
społeczeństwa. Stało się to także z systematem 
Kopernika i tak katolicy jak protestanci myśleli 
długo a najniesłuszniej, że wiara w Bajt i nie- 
śmiertelność duszy zostanie zachwianą, iedy lu- 
dzie przestaną myśleć, że gwiazdy stałe pozo- 
staja na kryształowem firmamencie po Za którym 
przebywają Bóg ! Jego święci, Dlatego to Duń- 


tak przywyka do swolch wy- 


znanych gwiazd stałych, spróbował system Ko- 
pernika pogodzić z nieruchomością Ziemi, 8 ra- 
czej system Ptolomeusza poprawić, czyniące z Mer- 
kurego i Wenery satelity słońca krążącego do- 
koła ziemi. 

Ale dokładniejsze badania jeszcze w XVI. 
wieku czynione, przekonały, Że trzeba się trzy- 
mać prostej a pięknej myśli Kopernika. Niemiec 
Keppler stwierdził jednak, że płanety krążą na- 


kolejach i to tak, że słońce znajduje się w je- 
dnem z ogniw każdej takiej elipsy. Keppler 
stwierdził także, że płanety posuwają się szyb- 


koło | ciej gdy są bliżej słońca i że trzecia po:ęga od- 


ległości płanety od słońca jest w stałym stosun- 
płanety naokoło 
słońca. Oczywiście, że dawny domysł jakoby nie- 
regularność pozornych ruchów płanety wzmagała 
się z bliskością tegoż do ziemi, okazał się nau- 
kową prawdą. 

Przypadkowy wynalazek teleskopu dokonany 
w Hollandji umożliwił w XVI. jeszcze wieku 


stematycznie, w wielkiem greckiem mieście w 
Aleksandrji, położonej przy ujściach Nilu w E- 


wali zaćmienia słońca i księżyca; zdawało im 


zorne ruchy gwiazd zostały wytłómaczone jak | | ! VI. jes 
dotąd w sposób przybliżony tylko, ale w sposób: Włochowi Galileuszowi zrobienie wiele astrono- 


rę z w, 


micznych odkryć. Żobaczył góry księżyca, sate- 
lity Jowisza, pierścień Saturna i księżycowe 
niby fazy Wenery i Merkurego. Te odkrycia 
stanowezo utwierdziły system Kopernika. Prawdą 
Jest, że trwożliwi księża sprzeciwiali się Galii 
szowi z powodu jego przekonań astronomiczny 
bajką natomiast twierdzenie, że Galileusza br - 
na tortury albo choćby tylko więziono. 

Astronomia czyniła w XVII. wieku sz! 
postępy. Obliczano wielkość i odległość zna. 
planet. Hollender, Huigelis, poznał, że kom = 
to ciała niebieskie, które krążą naokoło słońca 
w bardzo ekseentrycznych elipsach a Polak He- 
Yelius wygotował pierwszą mapę księżyca. Prze- 
konano się, że Saturn ma dwa pierścienie i ośm 
satelitów, a Anglik Newton podał fizykalne tłó- 
maczenia ruchów gwiażdzistych, stwierdzając że 
tak niebieskie jak ziemskie ciała przyciągną się 
nawzajem z siłą równą ich masie i odwrotną 
do kwadratu ich odległości. Za pomocą tego 
zwanego prawem grawitacji zdołano nawet obli- 
czyć wagę płanet i słońca sądząc podług zbo- 
czeń, które powodują w ruchu sąsiednich ciał 
niebieskich. 

Na tem skończyła się heroiczna epoka 
astronomii. Dalsze odkrycia poczyniono dzięki 
temu, że potężniejsze szkła co raz nowe ciała 
niebieskie oczom naszym odsłaniają się. Godnym 
pamięci to przedewszystkiem, że Francuz Le- 
verier dostrzegłszy nieregularne ruchy płanety 
Uranusa. za pomocą ich obliczył istnienie, kolej 
i wagę dalszego planety Neptuna, którego potem 
dopiero za pomocą jego wskazówek odkryto. 
Wreszcie spektralna analiza sprawiła, że znamy 
także chemiczny skład niebieskich ciał ognistych 
tj. słońca i gwiazd stałych, 


Wojciech Dzieduszycki. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19. Sierpnia 1891. 


Portret fin du siecle. Niejaki Sofer wyko- ; 


nał portret Carnota, podobny do oryginał, jak dwie 
krople wody, a jednak wielce niezwyczajny. Cały wi- 
zerunek narysowany jest literami, pisanemi od ręki. 
Rysy twarzy, włosy, brodę, brwi, źrenice oka stano- 
wia słowa i zdania, składające bii 

Zaczyna się ona po prawej stronie przedziału wło- 
sów. Ubranie, krawat. kołnierzyk, a nawet spinki u 
koszuli zawierają ustępy Z przemówień Carnota, Na 
wstędze legii honorowej pomieszezono odezwę, wyda- 
ną przez prezydenta po wybraniu go. Portret, wysoki 
na 20 centymetrów, a szeroki na 15 centymetrów, 
otoczony jest dwiema g: łązkami laurowemi; listki je- 
dnej składa biografia Łazarza Carnota, drugiej zaś 
Hipolita Carnota, dziadka i ojca prezydenta, 


Historyczna pamiątka. Rodzina pp. Skrot- 
kowskich, jak donosi Kurjer Warsz., przechowywa- 
ła zegarek, który pradziad jej, pocztmistrz na trakcie 
między Marjampolem a Warszawą, otrzymał był od 
Napoleona I. w darze za udzielenie pary najlepszych 
koni. Obecnie pani S., wdowa po urzędniku kolejo- 
wym, zegarek ten sprzedała hr. Platerowi Za 1300 


- rubli. 


W Zagrzebin otwarto w sobotę przed połu- 
dniem Kkroacką wystawę jubileuszową w obecności 
bana Koroacji hr. Khuen-Hedervaryego i ministrów 
Barossa i Jossipowicza, 


Zamknięcie domu gry. Dnia 16. kwietnia 
1892 r. upływa termin dzierżawy przez rodzinę Blan- 
ców domu gry ns Monte Carlo. W dniu tym dom 
gry będzie samknięty i ruleta publiczna zniknie z lą- 
du europejskiega raz na zawsze, gdyż schronienie, 
Jakie znalazła u księcia Monaco, był już ostatniem, 
W r. 1858 założył Blanc swój dom gry w Monte 
Carlo, gdzie przyjęty został przez ks. Honorjnsza 
z otwartemi rękami, książę bowiem posiadał wówczas 
10000 poddanych, ale tylko 15.000 renty rocznej. 
Dom gry przynosił odtąd stale księciu po kilkanaćcie 
milionów franków dochodu. Obecnie siostrzeniec Ho- 
norjusza kontraktu dzierżawnego odnowić nie chce, co 
zresztą jest po części enotą z potrzeby, gdyż rządy 
francuski i włoski zapowiedziały stanowczo, iż nie 
zniosą dłużej szulerni w 
żę traci większą część swy' 
jednak nie będzie, gdyż niedawno ożenił się z miljo- 
nerką, księżną Richelieu, której posag łzy po straco- 
nych rentach otrzeć potrafi, 


Gadzina w żołądku. Jak z Florencji dono- 
szą, niejakiemu Borghiniemu, chłopakowi 20-letniemu, 
gdy spał w polu, wlazła przez otwarte usta gadzina 
do gęby i dostała się aż do żołądka, Lekarze nie 
zdołali wydobyć gadu, i tak biedaczysko skonał w 
najstrąszniejszych męczarniach. 

Francusko rosyjska przyjażń w karyka- 
turze. Francuzi muszą wszystko ośmieszyć. Śmieją 
się więc i z przyjaźni swojej do Rosji, z swoich 
uniesień i egzaltacji, Wesołe Ftgaro zamieszcza na- 
stępujące telegramy : 

Evreux ll, sierpnia. Przed jedną z tutejszych 
księgarni zdarzył się fakt doniosły. W oknie wysta- 
wowym umieszczono geograficzny atlas, rozwarty na 
Btronicy przedstawiającej Rosję. Wnet zebrało się ty- 
siące obywateli i okrzyk „Vive la Russie!“ wzniósł 
się pod niebiosa. 

Montauban 11. sierpnia. Woezoraj w kawiarni 
du Commerce dwóch jegomościów grało ecartć. Na- 
gle jeden z nich, a nie był to kto inny, tylko sam 
pan Lukas, adjunkt mera, zawołał pokazując króla 
treflowego: Aleksander! Na ten okrzyk wszyscy obe- 
oni w kawiarni powstali i zaintonowali hymn rosyj- 
ski. Partja ecartć kończyła się wśród entuzjastycznych 


- okrzyków. 


P 


CaliorE 11. mr pokojny mieszczanin prze- 
chadzał się po ulicy „des Moulins.” W śród tego do- 


był papierośnicy. I oto nagle dziesięciu, dwudziestu, 
stu ludzi rzuca się na niego, wydziera mu papiero- 
śnicę, šoiska go i całnje krzycząc » Vive le Czar !“ 
Bo papierośnica była z prawdziwej skóry juchtowej ! 
Wieczorem było miasto iluminowane, — Pórigneux 11. 
sierpnia. Wzruszający wypadek zdarzył się wczoraj 
przy table d'hote w hotelu du Périgord, Gdy kel- 
ner przyniósł Charlotte Russe, goście jedli ją stojąc 
i krzycząc : „Vive la Russie.“ 

Z konserwatorjum gal. Tow. muzyezne- 
go. Dyrekcja podaje do wiadomości, że na następu- 
jący rok szkolny Bą cztery miejsca bezpłatne dla u- 
czących się muzyki do obsadzenia. Osoby ubiegające 
się o te miejsca mają swe podania z załączonem 
świadectwem ubóstwa wnieść do magistratu najdalej 
do 20. bm, k 

Kronika brukowa. Od dłuższego czasu po- 
pełniano kradzież na szkodę M. Balka, blacharza tu- 
tejszego. Rewizor policyjny, Schlatfenberg, wyśledził, 
ił sprawcami tej kradzieży byli Abraham Bilder i 
Moritz Behperger. Kradzione rzeczy sprzedawali oni 
Rochmesowi zarządcy firmy Mendel Schiitz przy ul. 
Boimów 1. 32. Złodziei aresztowano, 

Poszukiwanego listem gończym Eugeniusza Bro- 
niewskiego, który miał się dopuścić zbrodni dwnżeń- 
stwa, aresztowała wczoraj policja i odstawiła do są- 
du karnego. 

W restauracji przy nl, Kazimierzowskiej 1. 51 
skradziono r er między godz. 8 a 9 rano zegar, 
wiszący na ścianie, 

f ee saN Jakóba Kozaka jako silnie poszla- 
kowanego„o popełnienie kilku śmiałych kradzieży. 

Za używanie do jazdy pokaleczonych koni, uka- 
rała policja kilku właścicieli. ` 

Podczas snu wyciągnął jakiś rzezimieszek do- 
zoroy domu ul. Grodecka l. 99 Wawrz. Iwachowi 
zegarek srebrny z łańcuszkiem. 

Zmarli. We Lwowie zmarł Ignacy Freuden- 
thal, technik, w 28 r. życia. - 

W Zaleszczykach zmarł dnia 13 bm. Józe 
Jourets, adjunkt sądu pow , właściciel złotego krzyża 
zasługi, przeżywszy lat 79. 

W Marienbadzie umarł skutkiem udaru 8erco- 
wego hr. L. Lażański, poseł młodoczeski. 

W Blesenitz pod Dreznem zmarł znany W 520* 
rokich kołach ogroduik króla niderlandzkiego, Edward 
Pactzow. Był on założycielem parków i ogrodów po 
rozmaitych dworach i domach książęcych, 

Stan powietrza. Przy zmiennym stanie nieba 
mieliśmy pogodę — dziś pochmurno i chłodno 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 


-o 12 godz. w południe 762 mm. 


Prognoza na dobę d. 19. sierpnia (od północy 
do północy): Wiatr będzie co do kierunku Zmienny 
z zachodu, ĉo do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby około -19"Q, stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około 79"/, Opad : 
deszcz nieznaczny, zresztą pogodaje. 

Jutro, dnia 19. sierpnia: św. Ludwika. — 
św. Deometya Pr. 


Od Administracji. Dla dogodności osób 
przebywających na letnich mieszkaniach będzie- 
my wyjątkowo podczas sezonu kąpielowego przyj- 
mować przedpłatę tygodniową, licząc z przesyłką 
pocztową po ct. 50 za każdy tydzień. 


ze świata. 


— Jestem wieśniaczka, 


Tak mówiło śliczne, jasnookie dziewczę, które 


biografię prezydenta. | z Królestwa zawitało do Krynicy. 


Zdarza się niekiedy w życiu ułyszeć słowa, 
które sprawiają wzburzenie w umyśle, w sercu, w 
zmysłach ; są jednak inne, które nie wstrząsają: prze- 
niksją one słuchacza. A słów takich nie zapomina 
się jnł nigdy, Wśród burz i żądz życia zjawiają się 
zawsze w myśli jasne i smętne jak promień księży- 
ca, jak biały anioł nadziei i smutku, 

. Są to słowa, które zawierają głęboką prawdę. 
Zanim zostaną wypowiedziane, muszą być wpierw od- 
czute, muszą przejść przez rozum i serce człowieka. 

dlatego niosą one myśl z duszy do duszy, a duch 
słuchającego obleka myśl przyjętą w takie brzmienie, 
w jakiemby ją wydał, gdyby była jego własna. Na 
wypowiedzenie ich potrzeba wielkiej siły duchowej, 
wszelka bowiem prawda wymaga od człowieka pod- 
niesienia się do niej. 

— Jestem wieśniaczką. 

Prześliczny symbol. 

Ojczyznę musi kochać, dla ojczyzny musi żyć 
każdy, kto nie chce być wyrodkiem. I nie trzeba nad 
tem rozumować. To rzecz prosta, naturalna, wrodzona 
człowiekowi, Ale my musimy naszą nieszczęśliwą oj- 
czyznę kochać bardziej, kochać nadewszystko. Wła- 
śnie dlatego, że jest nieszczęśliwą. 

Kochać jednak nie wystarczy: trzeba dla niej 
cierpieć, poświęcać się, pracować nad jej odrodzenie, 
Każdy wedle najlepszych sił swoich. 

A gdzież najlepiej możemy służyć ojczyźnie ? 
Wiedzieli o tem dobrze przodkowie nasi. Ponieważ 
jesteśmy narodem rolniczym, na roli więc nasze naj- 
pierwsze i najświętsze zadanie. Aby być dobrym rol- 
nikiem trzeba kochać tę rolę, trzeba odczuwać jej po- 
ezję i przyjmować jej natchnienia. Trzeba być wzo- 
rem i opiekunem ludu wiejskiego, który słaby i bez- 
bronny wystawiony jest dzis, bardziej aniżeli kiedy- 
kolwiek, na wielkie i rozmaite pokusy. 

W swem sercu odczuła to młodziutka szlach- 


Monaco, W ten sposób ksią- | Cianka i mówi: jestem wieśniaczką. Bo kocha język, 
'h dochodów, zrujnowanym ' Strój, obyczaj i tradycję kraju swojego i chce być 


godną tych swoich przodków, którzy niegdyś wolną 
ojczyznę lemieszem i orężem wznieśli wysoko wśród 
innych narodów jako przedmurze chrześciaństwa, jako 
apostołkę prawdy i światła, Prawdziwa Polka! 

Jakżeż bardzo potrzebujemy dziś kobiet silnej 
woli, świadomych swego posłannietwa, kobiet wielkie- 
go umysłu, głębokiego spojrzenia i duszy wspaniałej, 
aby poprowadziły naród do jasnej przyszłości. Męż- 
czyzna kształci ducha narodu, ale dopiero kobieta u- 
święca go i wyciska na nim idealne piękno, Podnosi 
do wyższej potęgi uczucie i nastrój ogólny. Jest na- 
tchnieniem do wielkich i świętych czynów. 

Nie zazdrośćmy owej królewiance wdzięku, u- 
roku, ozaru. Zazdrośćmy jej piękności duszy. 


| LJ 

Tsatr, literatura i muzyka. 

— Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
po raz pierwszy „Nowy Don Kiszot* czyli „Sto sza” 
leństw* krotochwila w 3 aktach wierszem ze śpiewa- 
mi i tańcami A. Fredry (cjea). Muzyka Z. Nosko- 
wskiego. — Jutro po raz drugi „Nowy Don Kiszot* 
czyli „Sto szaleństw *. 

— Beznitat konknrsu, Gazeta sądowa w mar- 
cu br. ogłosiła konkurs na najlepszy artykuł z dzie- 
dziny prawa cywilnego i prawa karnego, bez wska- 
zania tematu, którego wybór pozostawiony został au- 
torom, których ragrta nie skrępowała żadnemi u- 


trudniającemi zadanie warunkami. Termin rozstrzyg- | 


nięcia konkursu (raz już przedłużonego) upłynął dnia 
1. sierpnia br., a rezultat konkursu okazał się więcej 


niż skromnym, nadesłaną bowiem została jedna je- | 


dyna praca. Wobec tego, ubolewając nie bez słn- 
szności nad tem, że w gronie młodych prawników 
znalazł się zaledwie jeden, który chciał poświęcić 
nieco czasu i trudu ma pracę naukową, Gaseta sq- 
dowa raz jeszcze przedłuża termin konkursu do dnia 
l. października br. 


OON rezerwy 


Dział ekonomiczny. 


— Krajowa szkoła zawodowa dla nauki tka- 
ctwa w Krośnie. W jesieni br. zostanie przez nie- 
szezędzącą ofiar na cele podniesienia przemysłu do- 
mowego tkackiego gminę miasta Krosna oddany no- 
wy obszerny gmach do użytku krajowej szkoły tka- 
ckiej. Wydział krajowy powiększywszy personal na- 
uczycielski, zaopatrzył nową szkołę w większą ilość 
poprawnych krosien i we wszelkie przyrządy do na- 
uki tkactwa służące, tak że szkoła w Krośnie będzie 


jedną z najlepiej urządzonych szkół przemysłowych w | bunku). Mianowicie zaginęła służąca Anna ! 


kraju na wzór zagranicznych, do której z początkiem 
nowego roku szkolnego może być większa ilość uczni 
przyjętą. Wpisy do szkoły trwają od 1. do 15. wrze- 
śnia. Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są na- 
stępujące; 1) Ukończenie z dobrym postępem przy- 
najmniej szkoły ludowej albo odpowiednie temu wy- 
kształcenie w inny sposób nabyte; 2) fizyczne uzdol- 
nienie do pracy i ukończony 14 rok życia. Bliższych 
informacji udzieli dyrekcja szkoły, oraz przyszle na 
żądanie plan nauki, 


— bZukład zawodowy dla nauki stolarstwa i 
tokarstwa w Stanisławowie, obejmuje Wydział 
krajowy z d. 1. września br. Mieścić się on bę- 
dzie w ubikacjach parterowych t. zw. hotelu Ka- 
mińskiego. Kuratorem zakładu mianowany został 
p. Józef Jaegerman, zastępca burmistrza, in- 
spektorem p. Petachie Birnbaum, naczelnik tut. 
warstatów kolejowych. 


— Licytacja. Dnia 15. września 1891 odbę- 
dzie się w składzie artylerzyckim w Krakowie 
licytacja różnych odpadków z żelaza, stali, bla- 
chy, skóry, odpadków lnianych, powroźniczych, 
papieru I t. p. Oferty pisemne wnosić należy do 
komendy składu artylerzyckiego (Commando des 
k. u. K. Artillerie-Zugs-Depôt) w Krakowie. Bliż- 
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w biu- 
rze Izby handlowej i przemysłowej. 

S) Berlina donoszą, że skutkiem przesa- 
dnej zwyżki cen żyta, zamierza administracja 
wojskowa zarządzić wypiekanie chleba dla armii 
z mąki pszenicznej. 

— Ceny zboża. Wiadomości ze wszystkich 
miast stwierdzają podwyższenie cen zboża; we 
Wiedniu podniosła się pszenira jesienna z 10 zł. 
39 ct. na 11 zł, 35 ct, żyto z 10 zł. 18 et., na 
10 zł. 97 et., w Peszcie podniosło Się żyto o 70 
ci, pszenica o 50 ct. Skutkiem tego podniosła 
się także cena mąki. Młyny podwyższyły taryfy 
o I zł, a młyny węgierskie zaprzestały końco- 
wych sprzedaży. Podobny objaw zachodzi w Ame- 
ryce, gdzie chcą sprzedać resztę zbiorów zeszło- 
rocznych po majwyżgzych cenach. 


NN 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 18. sierpnia 1891. 


| Lwów: Pszenica 10— do 1050, żyto 9:— do 9.50, 
jęczmień 7— do 7.50, owies obroczny 7.60 do 7:85, rzep 


12'— do 1850, groch —*— do —.—, wyka do ——, bo- 
bik —*— do —*—, hreczka —— do ——, kukurudza -*— 
do ——, chmiel za 56 kilo —*-—- do ——, koniczyna czer- 


wona 42*— do 52'—, koniczyna biała —— do —'—, koni- 

szyna tzwedzka — *— do ——, 
Tsarnepol: Pszenica 9.80 do 10.50, żyto 8:90 do 950, 

jęczmień browarny 6'— do 675, owies 7:— do 750, groch 


6:— do 10:-, wyka —— do ——, rzepak 12— do 13—, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 41— do 48—, 
koniczyna białs —*— do ——, koniczyna szwedzka —— 


0 ——, 
Podwołoczyska : Pszeniea 10*— do 10-75, żyto 9.— 
do 9 75. jęczmień 575 do 6:50, owies 693 do 7:15, gro 
6.— do 10:50, wyka —*— do ——, rzepak 12-— do 13 — 
Inianka —-- do —'—, koniczyna czerwona 41- do 47—, 
biała —* - do ——, koniezyna szwedzka 


koniczyu — 

Jarosław : Pszenica 10— do 10'50, żyto 9 — do 950 
jęczmień 625 do 7.25, owies 7:50 do 8—, groch 6:30 do 
9:75, wyka ——— do — —. rzepak 12:25 do 1360, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'— do 54—, koni- 
czyna biała —'— do ——, koniczyna szwedz. —— do — —, 
tymotka —— do ——, 

W.zystko za 100 kilo netto bez worka. 

, Chmiel od —— do —— zł. za 56 kilo, loco Lwów 
nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów tłr. 
17:— do 1750. 

, „Hausse'a* w życie i pszenicy trwa ciągle. Ceny co 
godzina idą w górę, dzis płacono za parę pszenicy i żyta 
po 20 i 21 złr. z dostawą jesienną, rychłą. Na owies i jẹ- 
czmień z dostawą wrześniową są odbiory. 


Ostatnie wiadomości. 


Urzędowy rosyjski dziennik finansów (Wie- 
stnik Finansów) oblicza, iż tegoroczny zbiór ży- 
ta wyda 711 miljonów pudów. Z powodu, że za- 
pasy wszystkie zostały wyczerpane, a dla wyży- 
wienia ludności rosyjskiej i porobienia nowych 
zasiewów, trzeba 994 milionów pudów, brakuje 
jeszcze 283 milionów pudów, których ubytek 
trzeba będzie pokryć kartofiami i kukurudzą. 


Jak z Belgradu donoszą, cesarz Franciszek 
Józef przesłał królowi Aleksandrowi na pamiątkę 
swój portret, w niezwykle cennych ramach, 
z własnoręcznym podpisem. 

Urzędowo zaprzeczono zapowiedzi dymisji 
Rae Sternecka , szefa marynarki austrja- 
ekiej, 


Pomimo odwołania pierwotnych zapowiedzi, 
przybyli onegdaj do Pragi „goście z Kijowa*. 
Nie przyjmowali ich Czesi oficjalnie, ale mimo 
to zaszły na placu wystawy demonstracje, wsku- 
tek których policja zabroniła przybyłym Rosja- 
nom nosić białe czapki, 

Mężowie zaufania stronnietwa młodoczeskie- 
go zbiorą się w Pradze d. 5. września na nara- 
dę, co mianowicie uczynić i jaką postawę zająć 
mają młodoczesi wobec machinacyj Waszatego. 
Jak dziś rzeczy stoją, przeważa pomiędzy nimi 
zdanie, aby Waszatego wykluczyć ze stronni- 
Spa, czemby się herszta rusofilow czeskich po- 
zbyło. : 


Z Paryża donoszą: Gdy pociąg wiozący ks. 
Aleksego przybył od Netors przabiał um dzie- 
sięciotysięczny barjery kolejowe i zajął tor tak, 
że z trudem tylko udało się pociągowi utorować 
| drogę. Wiele osób jest rannych. 


Król Aleksander sorbski udał się do Fon- 


| taineblean z wizytą do prezydenta Carnota, gdzie 
przyjęty został ze zwykłemi ceremoniami i hono- 
frami monarszemi. Przy śniadaniu siedział Ale- 
ksander po prawej, a Milan po lewej ręce mal- 
żonki prezydenta, 


New York- Herald donosi, że sekretarz skar- 


bu Stanów Zjednoczonych oświadczył tymi dnia- | 
| mi, iż sytuacja monetarna poprawiła się zn-cznie | 


głównie dzięki korzystnemu Stanowi amerykań- 
skiego targu zbeżowego. Ńiebezpieczeństwo, że 
brak złota da się uczuć, juź minęło, gdyż oprócz 
100 milionów dolarów , ma sekretarz 
skarbu jeszcze złota prawie za 107 milionów i 
może posłużyć się niem w razie potrzeby. 


| | --+<WEEGZ W RWIE 


Teligramy „Gazety Narodowaj,” 


Wiedeń d. 18. sierpnia. Policja wpa- 
idła na trop czwartej ofiary mordercy Schnei- 
| dra (który służące, szukające miejsca, wypro- 

wadzał za Wiedeń i w lesie zabijał dla ra- 


Salon, której Żona Schneidra obiecała miejsce 
w okolicy Wiednia i z-nią wyjechała była. 


Ruszczuk dnia 18. Sierpnia. Mowa, 
jaką miał tutaj książę bułgarski wobec mi- 
nistrów i innych dostojników wojskowych, cy- 
wiluych i parlamentarnych w piątą rocznicę 
objęcia tronu, opiewa : f 

„Po dwumiesięcznej nieobecności raduję 
się z całego serca, żem znowu w mojej oj- 
czyźnie, w mcjem drogiem, wiernem mieście 
Ruszczuku, pośród moich ukochanych podda. 
nych. Entnzjastyczne okrzyki, jakie słyszę 
przywodzą na pamięć owe wrażenia, jakie 
w mojej dwuwiesięcznej podróży, znosząc się 
z osobami rządowemi i kompetentnemi koła- 
mi w rozmaitych krajach odniosłem. 

„Przeświadczyłem się, że zapatrywania 
co do naszego kraju zupełnie się na naszą 
korzyść zmieniły, 1 że działanie nasze z Zal- 
faniem oceniają. Miałem „Szczęście, widzieć 
się z cesarzem IM. Frauciszkiem Józefem, i 
osobiście przekonać SIę 0 jego Życzliwości i 
szczerej sympatji dla świętej sprawy naszej 
Księcia waszego, gdzie tylko się pojawił, ota 
czano szacunkiem 1 czcią. 

„Z radością koustatujemy, że Buł arja 
w ciągu tego Toku urosła w szacunek u świa- 
ta cywilizowanego I kierujących mężów stann. 
Ufają jej i liczą na nią. Osoe to nietylko 
naszej roztropności, ale też usnnięcia wszel- 
kich zapędów awanturniczych z naszej p li- 
tyki. Z tą pełną radości wiadomością gratu 
Inję wam w piątą rocznicę objęcia przezemnie 
rządów. Oby wszechmocny także nadal mial 
w swojej opiece naszą drogą ojczyznę, iżby 
tą samą drogą normalnego postępu krok za 
krokiem szła naprzód. Wnoszę kielich na po- 
myślność Bułgarji, ojczyzny naszej“. 


Prezes ministrów Stambułow odpowie- 
dział entuzjastycznym toastem na cześć księ- 
cia, któremu «jczyzua od lat pięciu wszystko 


zawdzięcza. 


Książę otrzymał z całego kraju mnóstwo 


adresów i telegramów. Książę mianował sze- 
fa jeneralnego sztabu. 


Sawowa podpułkownikiem i 
majorami, i to obecnym oficero 
w serdecznej przemowie, 


Wi kapitanów 


tni zamek Saudrowa (pod 
Zurych d. 18. 


Warną). 
sierpnia. 


więcej ofiar, niż zrazu donoszono. 
25 nieżywych i 78 rannych. 
okropne. 

Paryż d. 18. sierpnia. „Z okazji przy- 
jęcia króla Aleksandra serbskiego w Paryżu, 
ostrzega dziennik Paris przed manią manife- 


Wydobyto 


stacyjną, która Francuzów na pośmiewisko | B 


| narazić może. 

Paryż d. 18. sierpnia. D. 15. b. m. 
jako w uroczystość napoleońską, urządził ko- 
mi'et bonapartystewski ucztę, W której około 
600 osób nczestniczyło. Gdy jeden z mowców 
podniósł, że ks. Ludwik Napoleon służy w 
į wojsku rosyjskiem, zagrała kapela wśród 
„oklasków „Buże carja chrani“. W końcu u- 
chwalono wysłać adres do ks. Wiktora Na- 
poleona. 

„. Bawiącego w willi swojej Jaures pod 
Villamblard szefa jlnego sztabu rosyjskiego, 
Obruczewa zaprosiła Rada miasta Bergerac 
na festyn doroczny, który się d. 23. b. m. 
odbędzie. 


Paryż duia 18. sierpnia. We wczo- 
rajszem zgromadzeniu socjalistycznych i bu- 
lanżystowskich grup wzięło udział 5000 osób. 
Po przemówienia depntowanego Laura i Mil- 
„levoye'a zgromadzenie przyjęło rezolucję, któ- 
(ra składa podziękowanie Rosji za gościnne 
"przyjęcie, jakie zgotowała flocie francuskiej 
w Kronsztadzie, a wyraża ubolewanie z tego 
powodn, iż flota ta wysłaną została także do 
Portsmouthu. W końcu wypowiada rezolucja 
niewzrnszoną nadzieję, iż przyjdzie chwila, 
w której Alzacja i Lotaryngia powrócą do 
Francji. Gdy po zamknięciu obrad deputowa- 
ny Daur wsiadał do powozu, z tłumu padł 
strzał, który jednak zamiast niego trafił wo- 
Źnicę i lekko go zranił. Napastnika w osobie 
pewnego anarchisty pochwycono. 
| Petersburg d. 18. sierpnia. W zna- 
i cznej części nawidzonych nieurodzajem gu 
bernii, mianowicie tam, gdzie dla braku 
drzewa lud pali słomą i nawozem, grozi na 
zimę brak paliwa. 
przez jesień i zimę zbierać chróst i połama- 


ne drzewa w lasach skarbowych, ale tylko na 


własny użytek, nie pa sprzedaż. 


Sofia dnia 18. sierpnia. Wczoraj od- 
były się w całym kraju wybory do rad de- 
partamentalnych. Podczas wyborów panował 
(wielki spokój i porządek. Wybrano prawie 
'bez opozycji wszystkich kandydatów, którzy 
zobowiązali się popierać cbecny rząd. 

| Londyn dnia 18. sierpnia. Na wczo- 
rajszem ostatniem posiedzeniu kongresu hy- 
gieuicznego wybrano Budapeszt jako miejsce 
przyszłego zjazdn. 


Wiedeń dnia 18. sierpnia godz. 1 min. 40 
po połudn. Akcje kredytowe 282:—. Akcje al- 
|pejskie Towarz. górniczego 8075. Akcje wę- 
| israk Banku kredytowego 324650. Akcje Banku 
|anglo-austrjackiego 15225. Akeje Unionbanku 
228 75. Akcje kolei Karola Ludwika 20850, 
Akcje kolei Północnej 272*—. Akcje kolei Połu- 
i dniowej (Lombardy) 92:75. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy turerkie) —— . Akcje kolei Pań- 
stwowej 282.—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 239.50. Akcje kolei węgiersko-półnoeno- 
wschodniej 196'50. Losy komunalne wiedeńskie 
151:—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
156-75. Galic. oblig. indemn. 105:—. Akcje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 206:—, Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów 
koronnych 200.25. Akcje Bankvereinu 108 25. 
Rosyjski rubel papierowy 122:75. 

40) renta wspólna —.—. 50, renta 
austr. papierowa ——. 4/5 renta anstr. złota 
——. Renta 4'/, węg. złota 103.35. 50/, renta 
węg. papierowa 10115.  Napoleondory 942 
Marki niem. 58-25. 


Wiadomości głełócy -. 
Lwów, dnia 18. sierpnia, (Z lsby hardlowej) 
L Akcje sa sztukę. 


e. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . de” 
wów-Ozern.-Jasska po 200 zł. w . 335— 


hipotecan 300 sł w. a. . 302— 
zrani er ZE 
I. Listy zastawne sa 100 sł. 

: 40 lat. 100-60 
Banku hipotecznego galic. zje wL 10), pr. 10890 
Baa kajonono dej a Śr latek. . 9870 
Banku krajowego 4'/4*/o los W NZ, 
Towars. kred. gal. autek M n3% 
. 95-70 
960 
95:20 


Kol 
ola 
Banku 


Ba. ku 


a TS o. 
n 48/, los. w kl! 1. 
p cej, lea w BBI 
e  %%/ les w 56 lat, 


IN. Listy diuine na 100 sz, 


Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. AESA 

Ogólnego refieso Kredytowy) uiis ` 
Galicji i Bukowiny w likwidacji Gej, kę 
los w 15 lat. . e R 


s IV. Obligi sa 100 sł. 
(ndemnizacyjne galic. 50/, m. k, > 
salio. funduszu propinacyjnego 4%, . . 
Bukow. funduszu Propinawyjnego 5%, . . - 
Kom. banku krajowego B°, w. a. L em . . 
ożyczka krajowa s roku 1873 60/, w. a. 
D r roda 1883 4/,%/, - - 
LJ o 


105'— 
93-70 


Losy miasta Krakowa . . . « « « ' 
Losy miasta Stanisławowa. . . : «: -> 


; j0 sztabu. podpułkownika Petro- 
wa, pułkownikiem i ministrem wojny, majora 


m sam doniósł 
j Ą Nazajutrz przyjął 
a | ciało konznlarne i wieczorem kitoa aka 


i Katastrofa 
kolejowa pod Zollihofen pochłonęła daleko 


Szczegóły są 


Rząd przeto pozwolił 


3 
VL Monety 
Dukat cesarski . . . . . . . . . « . 5:56 565 
Napeleondor ae E 22 M: a 9:37 Vv4/ 
Półimperjał rosyjski . . . . , . . . . 955 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . „, . . . . PA 137 
Rubel rosyjski papierowy |. 3 1:22 1'24 
100 marek niemieckieh . . . 57:86 5845 


P--yjenkanli do Lwowa 
dnia 18 sierpnia. 


Hotel Zorża. M. Morawska z Kujdaniec. Z. 
Bogdanowiczowa z Stanisławowa. J. Horodyski z Ko- 
ciubiniec. S. Stuiner i K. Sosna z Wiednia. B Bau- 
man z Frankfurtu. A. Mańska z W. ks. Poznańskie- 
go. A. hr. Cetner z Podkamienia. O. Schnell z Firle- 
jówki. W. Postruski z Wojniłowa. K. Wiśniewski z 
Dobrzan. T. Kardaszewicz z Pesztu. St. Wasilewski 
z Markuszowa. J. Vivien Chateaubrien z Poznanki. 

Hotel Centralny. G. Schloss z Stanisławowa. 
A, Reindl z Wielkich Mostów. W. Flor, F. Bermann 
z Wiednia. M. E. Sucarda z Brzeżan. A. Maka z 
Marienbadu. Ks. S. Lewicki z Budziszkowiec. M. 
Sobkowski z Horodenki. I. Dunin z Śniatynki. 

Hotel Kuhna. Ks. I. Barański z Srok. Ks. I. 
ezuszka z Rokitny. O. Kapionka z Rawy. M. Mil- 
ler z Błyszczywód. E. Baracau z Florencji. O. Fa- 
biani z Rzymu. I. Pietraszek z Pruchnika. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji ó 
r akcji, która też żadnej 
edpowiedsialności sa nia nie Marie ns eiohie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywa 


Zakład 
J. Hienner Bb kndanicka 18. 


fotograficzny 


515 Adwokat 


Dr. Wincenty Chłopecki 


otworzył 
kancelarję adwokacką w Samborze, 


>) 
z 


s Techniczny kierownik 


powszechnie znany i mogący sie wykazać chlu- 

bnemi świadectwami z długoletniej praktyki przy 

kopalniach nafty poszukuje posady. — Łaskawe 
oferty przyjmie redakcja pod 1. 38. 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALIGZNA 


najlepszy napój djetetyczny i orzeźwiajacy, skute- 
czny w katarach żołądka i kiszek , nerek i cewki 
moczowej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako środek pomocny przy kuracji karlsbadzkiej i fn- 
nych wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — nie- 

45 mniej do codziennego użytku. y 


| 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 

Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 

nie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 

Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). 

Ordynuje od 11. do 1%. i od 3. do 5. 


512 
A TWE EET ANTEE OCR ZY GW EDA LYRE 
Te ? Tiat y. a 2E har Tw 


Podług zegaru lwowskiego (Od 1. czerwca 1871), 


Pociąg 


mięszun, 


Pociąg 
osobowy 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Krakowa 


7-15 
315 
238 


nisławowa . 3 

Z Buczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa i 

Z Suchej. Chyrows, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja. . . 

Z Suchej, Ohyrowa i Stryja . . 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja |' 
Ze Stanisławow» i Kołomyi. . 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja. . . 

Z Sokala i Bełzca 
Z Żółkwi - . . 
Zə Lwowa edchodzą: 


Do Krakowa . . . . 


Do Orłowa (na Rzeszów -Jasło) 
od 1. lipea do 31. sierpnia , 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
Jas i Bukaresztu . si 
Do Stanisławowa i Kołomyi. . 
Do Stryja, Ławocznego, Munka- 
cza, Budapesztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna 


| 
i 


Do 
Do 


ca i Sokala 


Oprócz tego kursują od 1. lipca do 31. sierpnia br. 
włącznie pociągi bez przesiadania z Rzeszowa przez Jasło i 
Nowy Sącz do Orłowa i napowrót mające w Rzeszowie bez- 

ośrednie połączenie z odpowiedniemi pociągami e. k, nprz 
| kolei Karola Ludwika, a mianowicie: z pociągiem Nr. 16 
odjazd ADN en 0 p 6 a: 16 iz pociągiem Nr. 15 
rzyjazd do Lwowa o godz. 8 min. 1 : 
priua s 2 rano (wedle zegaru 
4 Uwaga : Godziny drukow. il i, omi- 
' cza porę noeng od godziny 6 aail. o mę. gan 
„ Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wej w Galicji, nabyć można w każdej stacji po p'et. sa 
sztukę, zaś rozkładu jazdy w formacie kieszonkowym na 
kolei Karola Ludwika po 5 ct. za sztukę. 


4 GAZETAZNARODOWA z Środy 19. Sierpnia 1891. Nr. 198. 
L. W. kr. 27762/91. 2731 


© . © ® 
Ogłoszenie licytacyjne. 
(elem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1892, ewentualnie zaś po koniec roku 1894, przeprowadzone będą we właści- 


wych Wydzłałach powiatowych rozprawy licytacyjne, 
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 1. a 30. września b.r. 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytację w r. 1891. 


ś Cena | 3 | Cena 
| . a a Ul || © = z | 
A. | Grupa Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wiyołe | Uwagi e. | Grapa Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wiecł” Uwagi 
z złr. w.a. | z złr. w.a. 
1 Kraków-Chełmek Flowski | Przegorzały | 1817 | 43 Jamnica 1339 z domkiem „| 
2 |, Kraków-Baran | | Bieńczyce | 2658 'z domkiem Sm Stanisławowski Halicz 3181 z domkiem | 
EJ | | Mogła | 1775 45 X. Sielec-Zaleszczyki Jezupol 1750 | z domkiem 
4 | s Babice tów” 874 46 Pobereze (Uchaba) 280 | z domkiem 
"5 | I. | Czyżyny-Oło Chrzanowski Podzagórnie 385 | z domkiem 47 Bn Miłowania (Jurkó» ka) 425 
am “Chełmek JA _226 48 TAk __]| Tłowacz 2375 | + domk'"m 
7 Goryczkowce 1700 9 300 4. A 
8 Zator- Wadowice -Sucha Wadowicki Skawce 600 49 Jasiennów | 1425 | 4 dowsiem 
9 Uraboszyce 1650 50 Sielec-Zaleszezyki Horodeński Raszków | 1031 | z domkiem ' 
11.185 zł. dt | AE Serafitce 1285 | z domkiem . 
10 Urónek 463 52 ; Stecowa 1838 | z domkiem © 
| » | Seg W en Horodenka-Z tyńsk odc WARREN w || Moe || dA) | © 
id Zabełteza l 2262 |z domkiem 58 ję > = | Świetyński Miknlińce 5000 | z domkiem 
12 | A +. | PR. Stary-Sącz (Biegonice) 4672 | z domkiem 10.079 zł. 
18 | II. | Zakluczyn-Sącz-Niedzica | Nowosądecki Łąck (Maszkowice) _ | 1882 | domkiem za | Brzezawy-210040W | Brzeżuny BOSE 12: aana 
14 | | Łękeica (Krościenko) — 1298 560). XL. | | Brzeżański Horodyszcze 2013 | z domkiem 
| | HA 8) Ak PACK OWE | | - - -Tarnopol a N KM... Bom 
15 | | | Szczawnica 1198 |7 domkiem 56 RE araop Kozowa 1049 | z domkiem 
11.875 zł. STWA = 
16] | | Easy 1455 51 | Husi k Husiatyn i 2800 | z domkiem 
l zi — — — lua a usiatyn-Kopeczyúce a. 5 
17 Tu : Nowy Targ (Cz. Dunajec) | 2405 58 Husi , Krogulec 250 
2 = jm RE — siatyń 8 P 
18 III. | Czorsztyn-Nowy Targ-Zabornia  Nowotargski | Nowy Targ (Biały Donaj-«)| 3000 59 am usiatyński "e | IG”): domam 
19 | z | Obidowa (Klikuszowa) 1660 | z domkiem 60 Å akon ce iito  Suchostaw 1535 | z domkiem 
5.520 zł. 61 | Skałacki Krzywe 700_ | z domkiem 
20 | Konieczna «ŁK 62 | Panasówka 1680 
21 : i a... Gładyszów _582 j 1.515 zł. 
22 IV. Gorlice-Konieczna Gorlicki Ronića ruska 1604 | » domkiem 63 Each! | Monasterzyska 1202 z domkiem 
23 | Siary 2251 A DER 64 Modify T T Buczacz _ 6200 | z domkiem 
zł. 65 Oriki Czortków 1010 | z domkiem 
24 | Tarno bi teski | Miecbocin _1582 | » domkiem 66 | XIV. Dzuryn 216 | z domkiem ra 
26 , V. | Dębica-Nadbrzezie | | Wielowieś 1118 | z domkiem A 67 Koszyłowce 616 
26 | < Nizański | Gorzyce 800 _68 Buczacz-Tłuste Buczacki Zaleszczyki małe 2000 
3.500 zł. 69 | ` Zalaszezycki Tłust» | 640 | z domkiem 
27 Dynów-Sanok Brzozowski Grabownica | 1230 z domkiem 11.944 zł. 
28 VI mep Tyrawa woloska = | 290 |z domkiem 70 | Qzori ków-Skała Białokiernica 1876 | z domkiem 
29 * | Przemyśl-Sanok f | Załuż (Wujskie) 460 | z domkiem 71 BolszatGśki Korolówka 942 | z domkiem 
80 | Dobromilski Bircza 1410 | z domkiem 2 Iwanków 381 | z domkiem 
3.395 zł. 78 Zaleszczyki Skała Borszczów 1025 
31 wski | Jarosław 0262 | z demkiem TA Ryty W Bedrykowce < | 1119 | z domkiem 
38 | B-łzec 806 15 - Kasperowce 1047 | z domkiem 
38 | | Pła7ów 938 76 Krzywcze dolne 344 | z domkiem 
T f J - i -| mia ea. ESATA 
34 VII arosław-Bełzec "s rex Gi ków LECAR. JA] "XV. BS w-0kopy Kozaczówka __128 | z domkiem 
35 | Oleszyce | AR jA: H Babińce 146 
| 86 | i Wulka zapałowska | 87 <iem 29 _Perejmy (Wołkowice) _ |. 742 
| „usu 7. 80 SEEM osorów Borszczowski Iwanie puste = 1852 | z domkiem 
a | l Podliski małe | 5000 | z aemkiem 8l | Ujście biskupie 1358 | z domkiem 
| VIII. | Lwów-Stojanów ki Chołojów | 1650 | z domkiem 82 m) | Jezierzany 2000 
| szą | Ruda 1870 | z domkiem 83 Borszczów- Kolendziany | Kozaczyzna —__ 500 
z J 8 520 >ł. 84 d | ŁaBowce 1000 
p a | Zalipie 380 Ja domkiem 5 p 18.960 »ł, 
IX. ; Lwów-Rohatyn Rohatyński Podk»mień 00 2 domk'em 85 | XVI. | Tarnów-Szezurin Dąbrowski | Bagienniea 2966 | z domkiem wę; 
l T Demianów 1905 |z domkiem -F 2 966 zł. 


2.990 zł. 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, Że do dnia 1. września b.r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powiato- 
wych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie , że oferentów! znane są wszystkie 
warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. — Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. — Na kopercie oferty wymieni poda- 
jacy nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega. 

Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę, ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyj mytniczych, złożone wadjum liey- 
tacyjne, które wynosić ma 10*/, łącznej kwoty wywołania. | | 

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąć można w Depart. LV. Wydziału krajowego, lub też w kancelarjach Wydziałów powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i I odomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem 


we Lwowie dnia 30. czerwca 1891. 


— 


PE z dobrem wychowaniem, uzdol- Mężczyzna z wyższem wykształce- Pensjonowany 2548 


i hstronni uce kroju Í niem , ka posad | fì 
krawieocayany damskiej, moggen wę zająć com, wi ay = pruski oficer 


ziećmi niższych klas szkół ludowych. zna-! `; RJ A EO 
a s ne gospodarstwie o on, WTesZ- nanczycielą (0MÓWAD)::: posad” administratora dóbr lub GÓR 5 A, ) S = 5 
cie jako młoda i wesołego tem peraman ia KE GM A pronalebigretwa E 3. cl i $ ET ż l 
dla kobiety w star- TA ; . w Galicji lub Bukowinie. Najlepsze reko- a D 
e TD * mieścił lub na Bliżej w bieżącym tygodniu podi mendacje Pośrednictwo wykluczone. Ofarty . 4 zł ' == È w” 
wsi odpowiedniego miejsca za stosownem adresem : D. L. 35 poste restantejadresować: Haasenstein & Vogler (Otto ; 4 pz = y ; , | 
wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia e» Tarnopol. 2739 Maas) Wien, I., sub J. F. 2648. Fa $-5 i 3 p z — ARIE niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
żądania świadectw proszę adresować: W. KEP P ; E e 9”. -A 
wiatkowska, poste rest. Rohatyn. 194 El EH «m HE S £ 5 biania wszelkich plam. 
L z | 4 $ RE Em ETF- +2 3 a |E AWANDINA Ag plàty 157 ct. m mydlaiy, dn prania 
. f A >EB 7 E a wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszczo- 
W żeńskim Akademia dla handlu l przemysłu Ę SREE aap : s 35 = Ę NG, O Fa R . 25 eh F zbrudzonjgk pakiecik a 
6 A a s. k cia p amy u- ja . a. e a wss 
PE owawezo ; nakog W Gracu. H jå hó £ lš; | to z msteryj jsdwabnych ko- „| MYDEŁKO żółołowe do wyw 
pręsazacy i i = = e È OrOWYCH . 4 Waga o. 5 biania pl tarzałych 
z ne: a az 1e Jednoroczny kurs kupiecki : E 3 m © = ES > S RE ACETINA niszezy plamy alka- Eyi bawobiefatiychi maniek 
dla maturzystów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowe- DS == a 2 E SEA FH ne i modes konik, , 25] 1 jedwabuyohukawaiaka N sii 
mu, lub też majacych zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 2 AF a E 5 EA BENZOL wc: 
pracować. — Szezegółowych objaśnień udziela 2186 Be Ó S = s |-3 aste TTSA St oD ALIN A usuwa plamy powsta” 
4 = , > e z kurzu, potu, tytoniu, mle- | 
i F Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu: re I J | © = R 9 z am kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, e czekolady, | 
we Lwowie, Czarneckiego 12 AK. E. w. Schmid. <a r sa ER = l2 gały REDEN a 30| pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
rozpoczyna się rok szkolny ak (a aume oi ADR Sy BRAZYLINA prane w brazyli- sołu it. p. fakon . . . . 35 
i sni re S nie materje czarne wypłowia- : s 
Saia a.  — YE E F pie meele oaa waa | OESADINA wpro amy 
Bliższych wskazówek dotyczących | © r A 66 $ g = " „a a [3 pierwotny kolor, połysk i szty- Movies a ielRfy, flaszka Je | 
umieszczenia w zakładzie stałych pen- S a d © 2 wność pakiet . . . . . . 08 p y i 
sjonarek (internistek) udziela właściciel- e (i 2 v Ey 5 a ETILINA usuwa plamy powsta- QU1LAJA materje wełniane i 
ka zakładu codziennie od godz 11 4 4. 9 99 8 T a y $ Ś 5 łe z podłóg, z farb anilino= Gaii J dj td w odzyska 
PT ekaterd aik A A A "dE 8-tej Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, i q k awig ich. taws, Kidani zje h B y po kn 
Ek od godz, 11. 2738 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia zà- X z [a a -an 3 fakone.. TE ojobo 2 terji nie traci, pakiet . . . J6 7% 
POZRODENC: opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiele w Du- a N [) |= 3 & A JAVELINA wywabia z bieli- t 
naju i biuro telegrafczna w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy z = z fe] są zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK erpentynowy p i 
sare 1 nowe wprzędzje| PTZY dworcach kolejowych. 2131 L. Speiser, dyrektor. z [72] = ż wina CZATWONEO, OWOCÓW, koi r M „po kost owa, olej R > 
jtaniej = 2 turgłakonyse ea a: ; en.’ | 
2439 najtaniej z 3 = i A 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
KASY WEINER b a Li 5 3 się do era palców : a- x e wełniane z brudu i F í 
Wien I., Salztiorgasse H 4 : tramentu, laseczka 2-4 W.,, «Sa e. IC > 
otel i restauracja Cassel "iszavsood LORI mos po golmojwiky Nosa EQ Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
BE PĘSTYĘ PE , Berlin C., Burgstrasse 16. 2664 -nsia QOÍISM19jd wu wjuazowuzpo asri fu ł Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 35, — A 
Koni ak ata, AIRES. WANIE wcią uł N inist H k zaas e Lwowi W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
W środku miasta, naprzeciw zamku królewskiego, niedaleko giełdy Nowo urzą- r sd 
Stary doży”: możliwym komfortem, światło elektryczne. Połączenie koleją konną i Adminis racji amienicy w wie Rynek 1. 2 


destyłowany z wina własmój oslady dostarcza 
sd najpiorwszćj jakoóci france 4 butelki ss 
6 mi. albo 3 litry za 8 sł. 
Nenedykt Hertl, włazcieeł dóbr 
aamek Golitaah przy Goaebits, Styrya. 


miejską we wszystkich kierunkach. 
Za pokój z światłem i uuługą od marek 2— dziennie. 
Poleca: Dostojny rabin Dr. Hildesheimer. 


poszukuje długoletni administrator, mający praktykę adwokacką i mo: 
gący podjąć się zastępstwa interesów prawnych. p 

l° Zgłoszenia przyjmaj» administracja Gasety Narodowej. EEE EE 
a NE a aaa erz 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a), 


O ERO EA PCA CAB ARE PACS WORK OOOO? "CWU RRAS DIST CETE CEPE PY BRAT 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


